
S ło w o  Polskie

Wspaniałe zwycięstwo jedności narodu 
pod sztandarami Frontu Narodowego

99°/0 Worąeich udział w wyborach

W y b o ry  do S e jm u
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

oddało swe głosy
GŁ O SU JE  Prezydent Boles­

ław  Bierut.
C AF  — Fot. Baranow ski

f ^ f . O S U J E  Ma<szałek Polski  
^  Ker.sianiu Rokossowski.  

C A F  — Fot. B aranowski

G Ł O SU JE  ezonek  Biura Po­
litycznego K C  P Z P R  J a ­

k u b  Berman.
C A F  — Fot. Baranow ski

G Ł O SU JE  cz łonek Biura  
Poli tycznego K C  P ZP R  

E dw ard  Ochab.
C A F  — Fot. Baranowski

G Ł O SU JE  wicepremier
A leksander  Zaw adzk i  

CAF_ — Fot. Baranowski

Fabryka silników
w Tarnowie

pro d tko w ać  będzie
kilka razy więce;
niż cały przemysł 
przedwojenny

1 EDNA z w ielu  budow li P lan u
cl 6-letn iego, k tó re  ju ż  obecnie 

bezpośredn io  uczestn iczą w  re a li­
zacji zad ań  rozw oju  gospodarczego 
naszego k ra ju , są P o łudn iow e Z a­
k ład y  W ytw órcze S iln ików  E lek ­
trycznych  Nr. 7.

Ju ż  od m a ja  br. o 2 m iesiące 
w cześniej n iż p rzew idyw ał h arm o ­
nogram  prac , ta rn o w sk a  fab ry k a  
rozpoczęła p ro d u k c ję  zao p a tru jąc  
w siln ik i e lek try czn e  nasz p rzem ysł 
o b rab ia rk o w y , m aszyn  rolniczych) 
p recyzy jny  i spożyw czy oraz  ro ln i­
ctw o. W roku  1955 ta rn o w sk ie  za­
k ład y  zaspokoją zaopatrzen ie  k ra ju  
w  siln ik i m ałe o raz w y tw orzą  p ew ­
ne iloścj siln ików  na  eksport.

P ro d u k c ja  te j budow li soc ja liz­
m u będzie w ów czas k ilk a  razy  w ięk 
sza od ogó lnokra jow ej p rodukcji 
siln ików  przed  w ojną.

\ J J  C IĄ G U  n iespełna  3 la t, na  
* “ pod tam o w sk ich  polach  w y ro ­

sła  w ie lka  fab ry k a . Z d a la  ju ż  w id ­
n ie je  potężna h a la  z b e tonu  i szkła, 
o k u b a tu rz e  około 100 tys. m  sześć. 
— c en tru m  p ro d u k cy jn e  zakładów .

Z ak łady  ta rn o w sk ie  będ ą  n a jn o ­
w ocześniejszą w y tw ó rn ią  tego ty ­
pu w  k ra ju . Po raz  p ierw szy  bow iem  
w  h isto rii naszego p rzem ysłu  e lek ­
tro techn icznego  zastosow any  tu  zo­
stan ie  taśm ow y system  pracy .

B udow a fa b ry k i s iln ików  o tw o­
rzy ła  przed  m iejscow ą ludnośc ią  no ­
w e p erspek tyw y . Z okolicznych wio 
sek  — K likow ej, Jod łów ki, Rzędzi- 
na  i K rzyża za tru d n io n o  przyszłych 
m urarzy , be to n ia rzy  i cieśli, przysz­
łych tokarzy , ślusarzy , m on terów  i 
e lek tryków .

P od  okiem  dośw iadczonych m a j­
strów , tech n ik ó w  i inżyn ierów  w  co­
dziennej p racy  i n a  specja lnych  k u r 
sach  zdobyw ali oni po trzeb n e  u -  
m iejętności.

W ia«h zclmiązań 
wyborczych
otwarło we W rocławiu

nową kliniką 
ginekologiczną
va/  RA M A CH  rea lizac ji zobow ią­

zań, pod ję ty ch  d la  uczczenia 
w yborów  do Sejm u, p racow nicy 
w rocław skie j A kadem ii M edycznej 
oddali do u ży tk u  w e w cześniejszym  
te rm in ie  d ru g ą  k lin ik ę  g inekologi­
czną i chorób kobiecych p rzy  ul. Dy 
rekcy jnej.

K lin ika  ta , u ruchom iona w 
przeddzień  w yborów , posiada n a j 
now ocześniejsze u rządzen ia  i ob ­
liczona je s t w  te j chw ili n a  80 łó ­
żek. D alsza je j cześć z n a jd u je  się 
jeszcze w rem oncie.
D rug im  czynem  przedw yborczym  

było o tw arc ie  żłóbka d la  dzieci p ra  
cow ników  k lin ik  p rzy  ul. B ujw ida.

P o n ad to  A kadem ia  M edyczka 
zam ierza u ruchom ić  w  ty m  roku 
now ą k lin ikę  dziecięcą p rzy  ul. C. 
S kłodow skiej.

<J)

na listę Frontu Narodowego
W EDŁUG wstępnych, nieoficjalnych obliczeń na liczbę 

uprawnionych do głosowania ogółem po lad 16 milionów 
200 tysięcy obywateli głosowało około 15 milionów 500 tysię­
cy, co stanowi przeszło 95 proc.

Z liczby ogólnej głosujących przeszło 99 proc. oddało swe 
głosy na listę Frontu Narodowego.

Oficjalny komunikat Państwowej Komisji Wyborczej ocze­
kiwany jest w dniu 28 bm. *

Mi l i o n o w e  cy fry  złożonych 
g łosów  zam y k a ją  b ilan s 

w ielk iego  d n ia  naszego n a ro d u  — 
h isto rycznej n iedzieli 26 p aźd z ie rn i­
ka  1952 r. Lecz najw ięk szy m i n a ­
w e t cy fram i n ie  da łoby  się w y ra ­
zić m oralnego  b ilansu  tego dnia. 
L iczba w yborców , k tó rzy  złożyli do 
u rn  k a r ty  z lis tą  F ro n tu  N arodow e­
go, św iadczy p rzede  w szystk im  o 
pow szechności g łosow ania, o pow ­
szechnym  zrozum ien iu  w agi i zn a­
czenia tego św iadom ego po7itvc7.no- 
go a k tu , w, k tó ry m  w zięli udzia ł n ie ­
m al w szyscy u p ra w n ie n i do g łoso­
w an ia  oby w ate le  Polski. W  okresie  
p oprzedzającym  w ybory  n ag ro m a­
dziło się ty siące  fak tów , św iadczą­
cych o w ie lk im  w zroście św iadom o­
ści po litycznej m as P o lsk i L u d o ­
w ej, o g łębi uczuciow ego sto su n k u  
m as do P ro g ra m u  F ro n tu  N arodo­
wego.

DZ ES
= = = = =  godz.19.3D
w  w ie lk im  studio Polskiego  
Radia  na K rzy k a c h

K O N C E R T
SKRZYPCOWY
7. udziałem

W andy  W IŁ K O M IR S K IE J 
Ig o ra  I W A N O W A
oraz
Jo a n n y  K ry siń sk ie j — so p ran  
A ko m p an iu je : J .  S zam otu lska

W programie:  
m a z u rk i

polonezy
l i tw ory  

@  W ieniaw sk iego  
O  Bacha

Saint-Sauera  
O  Mozarta  
&  Schuberta  
©  S zy m a n o w sk ieg  

B ile ty  m ożna nabyć:
Dom  K siążk i — - R ynek  8 
P o lsk ie  R adio  —

przed  koncertem

Nowi członkowie
Rady Bezpieczeństwa 
i Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ

N ow y Jo rk
K j A POSIEDZENIU Zgrom adzenia 

N arodów  Z jednoczonych odby­
ły się w ybory  3-ch n iesta łych  człon­
ków  Rady Bezpieczeństw a, których 
m andaty  w ygasają  w  końcu bieżą­
cego roku. N a m iejsce Brazylii, 
H olandii i Turcji, w ybrano Kolum- 
bię, Liban i Danię.

N astępn ie odbyły  się  w ybory  
6-ciu członków  Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. N a m iejsce K a­
nady, Czechosłow acji, Iranu, M ek­
syku, P akistanu i S tanów  Zjedno­
czonych w ybrano w pierw szej turze 

; głosow ania W enezuelę, A ustralię, 
S tany Z jednoczone, Indie i Turcję, 
poniew aż przedstaw iciele tych 
państw  uzyskali w ym aganą przeć 
K artę NZ w iększość 2/3 głosó.w.

I W ybory  szóstego członka Rady 
Gospodarczo-Społecznej odroczono, 
poniew aż po kilku turach glosow a­
nia żaden z trzech kandydatów  
(Czechosłowacja, Pakistan i Jugo- 

, slawia) n ie otrzym ał w ym aganej 
| w iększości głosów.

K o m ite ty  F ro n tu  N arodow ego 
w y k o n a ły  w ie lką  p rac°  p ro p ag an ­
dow ą i u św ia d am ia jącą  i w y k aza­
ły sprężystość i sp raw n ą  o rg an iza­
c ję  w  dn iu  w yborów . P ra c a  k o m ite ­
tó w  F ro n tu  N arodow ego n ie  d a łaby  
je d n a k  ta k  w sp an ia ły ch  w yników , 
gdyby n ie  ak ty w n o ść  m as w  k a m ­
p an ii w yborczej. S etk i tysięcy  bez­
p a r ty jn y c h  i p a rty jn y ch  ag ita to ró w  
doprow adzały  h as ła  F ro n tu  N arodo­
w ego do każdego dom u, do  k ażd e ­
go w yborcy.

N aród  nasz w  d n iach  k a m p a ­
n ii w yborczej poczuł się jed n ą , 
w ie lk ą  rodziną, w  k tó re j w szyst­
k ie  sp raw y  są  w spó lne  i b lisk ie  
każdem u. S tąd  p łynęło  pe łn e  zro­
zum ien ie  g losu jących  d la  sp raw y , 
z’, k tó rą  oddali sw ój głos. S tąd  ro 
s!o poczucie odpow iedzialności za 
państw o  u każdego oby w ate la  — 
św iadom ość jedności n a ro d u  i 
p ań stw a . ,
W w ie lk ie j d yskusji, k tó ra  w  o- 

k re s ie  p rzedw yborczym  o b ję ła  cały 
k ra j, p rze jaw iła  się  jedność m o ra l­
no -  po lityczna  naro d u , jego z w a r­
tość w okół P ro g ram u , k tó ry  u k a ­
zał jed y n ą  m ożliw ą drogę d la  k aż­
dego uczciw ego P o lak a  -  p a tr io ty .

G łosu jąc  n a  k an d y d a tó w  F ro n tu  
N arodow ego, głosow ały  za Po lską  
miliomy m ieszkańców  Ziem  O dzy­
skanych , czu jąc n ie ro zerw aln ą  w ięź 
z M acierzą. Z a  w ielkością ojczyz­
n y  g łosow ały  zarów no  w  cen ­
tru m  k ra ju , ja k  i na  jego Z iem iach 
Z achodnich  tysiące  tych , k tó rzy  je ­
szcze .n ied aw n o  pozostaw ali na  u -

boczu, k tó rzy , chociaż b łądzili w 
przeszłości, dołączyli do szeregów  
F ro n tu  N arodow ego.

M łodzież obok starców , żołn ierza I 
obok chłopa, ro b o tn ików  w  jed n y m  | 
szeregu  z uczonym i i a rty s tam i, ! 
b ezp a rty jn y ch  i p a rty jn y ch , m ilio  | 
ny  ludzi złączył P ro g ra m  F ro n tu  
N arodow ego, złączyło pełn e  za u fa ­
n ie  do p rzyw ódców  k lasy  ro b o tn i­
czej, a  zw łaszcza pow szechne p rzy ­
w iązan ie  do osoby B olesław a 
B ie ru ta  — złączyła ich gorąca, n ie ­
k łam an a  serdeczna m iłość ojczyzny.

Je d n a  idea p rzen ik a jąca  m iIionv 
um ysłów , jed n a  w ola po tężn iejąca 
w  m ilionow ych  m asach, jed n o  u- 
czucie ro zp a la jące  m iliony  serc — 
to o lb rz5’m ia, n ie zw alczona 
k tó re j w ielkość u k azał n am  dzień 
26 październ ika .

p o  Z A K O Ń C Z E N I U  budo-  
‘ w y  fu n d a m e n tó w  pod w y ­

sokościową część Pałacu K u l ­
tu ry  i N auk i,  radzieccy b u ­
downiczowie  p rzyg o to w u ją  się 
obecnie do rozpoczęcia m o n ta ­
żu  s ta low ej kons tru kc j i  w ie l ­
kiego gmachu

N a  zd jęciu:  budow a  
dróg as fa l tow ych  na placu b u ­
d o w y  Pałacu, na w zór  s toso­
wanego w  Z w ią z k u  R adziec­
k i m  as fa ltow ania  na w ie lk ich  
budow lach  dróg do jazdow ych  
i  p laców sk ładow ych ,  co m a  
na  celu oszczędność śro d kó w  
transportow ych .

C Z Y B K O  przebiega akcja  
u  buraczana w  pow. p ło ń ­

sk im .  Chłopi tego pow ia tu  do­
ceniając znaczenie  te r m in o ­
w y c h  dostaw, bezpośrednio po  
sprzęcie buraków ,  odstawiają  
je do p u n k tó w  zb iorczych  n a j ­
bliższej cukrow ni .  — Na zd ję ­
ciu: średniorolny  chłop Czes­
ła w  Jez iek  z  grom ady  Wilo-  
m ow ice  w  pow. p łońsk im ,  w y ­
ładow uje  przyw iez ione  burak i  
cukrowe.

T a siła  — n iezaw odna g w aran ­
c ja  przyszłości i rozk w itu  naszej 
O jczyzny — pozw ala n am  z w ia­
rą  w  pow odzenie pod jąć dalsze 
w ysiłk i w  celu rea lizac ji p lanów  
i zadań , k tó re  n a ró d  postaw ił 
przed  sobą.
N ie ty lko  m y znam y naszą siłę. 

Poznał ją  i w róg. W yniki w yborów  
to w y raźn a  i jednoznaczna odpo­
w iedź, k tó re j n a ró d  nasz, zdecydo­
w anie udzielił w dnii( 26 paździer­
n ik a  w szystk im  tym , k tó rzy  sw e 
b ru d n e  rach u b y , sw e zbrodnicze 
p lan y  op iera li na  nadziei, że w n a ­
szej w ielom ilionow ej rodzin ie  m o­
gą być różnice, gdy idzie o w spól­
ny  dom  — Polskę. 26-go n adzie je  
w rogów  zostały  p rzek reślone  — po 
w szechnym , p a trio ty czn y m  poczu­
ciem  odpow iedzialności za O jczy­
znę, uczuciem  m iłości O jczyzny!

Ludrs ość Włoch  
i Anglii
protestuje 
z oburzeniem 
przeciwko
uwolnieniu
zbrodniarzy
hitlerowskich
Londyn  „ ,

CAŁYCH W łoszech o dbyw a­
ją  się d em o n strac je  p ro te ­

stacy jn e  przeciw ko zw oln ien iu  fa ­
szystow skiego zb rodn iarza  w o jen ­
nego K esselringa.

R ada m iejska  R zym u u ch w a liła  
jednom yśln ie  rezolucję, w  k tó re j 
w yraża  p ro te s t ludności sto licy  
W ioch przeciw ko  zw oln ien iu  K es­
se lringa, k tó ry  ponosi odpow ie­
dzialność za zam ordow an ie  se tek  
obyw ateli rzym sk ich  i za ro zstrze ­
lan ie  w  pobliżu R zym u 335 za­
k ładn ików  w łoskich.

J a k  donosi dz ienn ik  „U nita", w  
w ielu  p rzedsięb io rstw ach  G enu i 
odbyły  się s tra jk i na  znak  p ro te ­
stu  przeciw ko  w ypuszczeniu  na  
w olność K esselringa . R ezolucje 
p ro te s tacy jn e  uchw alili robo tn icy  
w ielu  fa b ry k  F lorencji, M ediola­
nu, T u ry n u , A ncony i innych  
m iast.

!Rok V II. N r 259 (2059) • 

W y d a n i e  A B C
W torek , 28 p aździern ika  1952 r.

D< lś 4 s tro n y . 

T ena 15 groszy



S tr. 2

250 tys. ha bagien
doltny 
Biebrzy i N arw i

zmienione będzie
na łqki, pastwiska 
i żyzne grunfy orne

I ED N Y M  z w y cin k ó w  ogrom - 
^  nych  zam ierzeń , m a jący ch  na  

ce lu  z lik w id o w an ie  zaco fan ia  go ­
spodarczego  w schodn ie j części n a ­
szego k ra ju , k a p ita lis ty c z n o —ob- 
szam iczeg o  p o d z ia łu  n a  P o lską  
„A “ i „B “, są p ro je k to w a n e  w  w oj. 
b ia ło stock im  m e lio ra c je  k o m p lek ­
su obszaró w  w  do linach  rzek  
B ieb rzy  i N arw i. O b e jm u ją  one 
p r a w ią  250 tys. h e k ta ró w  zabaen io  
n ych , m ało  u ro d z a in y rh  uży tków  
z ie lonych  i g ru n tó w  o rnych .

N a sk ra ju  do liny  dziko p ły n ące j 
rzek i, B iebrzy , w y lew a jąc e j s ta le  
w sk u te k  w ysokiego  poziom u w ody 
i  n ie  u reg u lo w an y ch  brzegów?, c ią g ­
n ą  się  n a  p rz e s trz e n i 7 tys. ha  
b ag n a , tzw . „K uw asy". O d o d w od­
n ie n ia  b ag ien  k u w ask ich  rozpoczy 
n a  się w ie lk a  a k c ja  m elio ro w an ia  
d o lin y  B ieb rzy  i N arw i. W je j w y ­
n ik u  250 tys. h a  b ag ien  zam ien i 
s ię  w  przyszłości w  w yso k o w y d ai- 
n e  łąk i, p a s tw isk a  i żvzne g ru n ty  
o rn e , co um ożliw i m iejscow ej lu d ­
nośc i w ie jsk ie j zap ro w ad zen ie  n a  
w ie lk ą  ska le  hodow li b y d ła  i p o d ­
n ie s ie  je j  dobrobyt.

W  celu  o d w o d n ien ia  1 n aw o d ­
n ie n ia  K u w asó w  zan lanow ano  
b u d o w ę system u  k an a łó w , um o ­
żliw ia jący ch  sp ły w  n a d m ia ru  
w ody  z b ag ien  do rzek i B iebrzy , 
a  d la  celów  n aw o d n ien ia  zap ro ­
je k to w a n o  p o d n ies ien ie  poziom u 
w ody  w  p o b lisk im  jez io rze  R a j-  
p rodzk im  o 1,5 m.
P ra c e  p rz y  p o dw yższan iu  lu s tr a  

w o d y  jez io ra  R a jg ro d zk ieg o  oraz 
p rz y  budow ie  k a n a łó w  trw a ją  już  
w  całe j pełn i. W  jez io ro  R a jg ro d z - 
k ie  p o tężn e  k ą fa ry  w b iły  p a le  1 
p rzy g o to w ały  p o d sta w y  do  w zn ie ­
sie n ia  m ocnych, be ton o w y ch  zapór. 
W ielk ie  k o p a rk i p ra c u ią  p rz y  b u ­
d o w ie  k a n a łu , rozgałęz ia jącego  się 
n a  trz y  odnoei. D w ie z  n ich  o d ­
p ro w ad zać  b ęd ą  w odę z  b ag ien  k u  
w ąsk ich , a  je d n a  zasili w  w odę 
p o w sta łe  n a  bag n ach  łą k i i Dastwi 
ska . Szerokość g lów neso  k a n a łu  
w n o s i  30 m , głębokość 10 m . K a ­
n a łe m  ty m  b ę d ą  m ogły  p ły n ąć  n a ­
w e t w iększe  s ta tk i rzeczne.

N a p o łu d n ie  od B ieb rzy , gdzie 
ro zc iąg a  sle  d o lin a  N arw i, rozno 
cze tę  s a  ju ż  p ra c e  p rzy  reerula- 
c.H rzek i S u p ra śl —  dopływ u 
N arw i. Je d nocześn ie  z reg u la c ją  
S u p ra ś li p ro w adzone są  p race  
m e lio racy jn e  m a jace  na, ce lu  o d ­
w odnien ie  i naw o d n ien ie  te j  czę­
ści do liny  N arw i.
R eg u lu je  się  rzek ę  N areśl, p rz y ­

sto sow ując  ją  do n aw o d n ien ia  o- 
kolicznych łą k  i pas tw isk . R ó w ­
nież  rzek ą  O rlan k a  p rzy sto so w an a  
bedzie  do celów  m elioracy1nvch. 
zas ili ona w  w odę ok. 1500 h e k ta ­
ró w  g ru n tó w  o rnych . D otychczas 
w y k o n an o  p ra c e  p rzy  m elio rac ji 
Eon h a  grun tów .

W  p e łn y m  to k u  są p ra c e  p rzy  
odw odn ien iu , a  n as tęp n ie  n aw o d n ie ­
n iu  obejm u jący ch  ok. 13 tys. h a  
o bszarów  leżących n a d  rzekam i: 
L eśn a  i N urzec  z N urczykiem . B u ­
d u je  się  ta m  obecnie jazy  p ię tr z ą ­
ce, m . in . du ży  jaz  sp ię trza jący  
w o d ę  n a  w ysokość 4 m . P o  w y k o ­
n a n iu  p ra c  m elio racy inych , . lu d ­
ność te j części doliny N arw i zvska 
ok. 15 tys. h a  żyznych uży tk ó w  
zielonych ii u ro d za jn y ch  g ru n tó w

S/ęffln in  G ro d z :ensl<a

Co powie
„Gfos Ameryki"

P o n ie w a ż  s p o d z ie w a m y  s ię  s p r a ­
w o z d a n ia  7. w y b o r ó w  w  „ G ło s ie  A m e -  
r y k i “  p o d a je m y  p r o j e k t  r e p o r t a ż u ,  
k t ó r y ,  m a m y  n a d z ie ję ,  z o s ta n ie  w y ­
k o r z y s t a n y ,
...Już na parę dni  przed  w y b o ­

ram i zarządzono stan  w o je n n y  w  
c a ły m  kra ju .  Godzina po l icy jna  o 
c zw a r te j  po południu .  Po m ie s zk a ­
n iach chodzili  agitatorzy, k tó r zy  
rozbijali  d r z w i  ko lbam i kara b in ó w , 
po  c z y m  za k u ty c h  w  łańcuchy  lu ­
dzi  uprow adzali  na w ieczory  a u ­
torskie  re ż im o w y c h  pisarzy. W sze l ­
k i  ruch  ko ło w y  w  w ię k s z y c h  m ia ­
stach w s t r z y m a n y ,  u l icam i j e ź d z i ­
ły  t y lko  czołgi. Duże czołgi jako  
t ram w aje ,  a m nie jsze  jako  ta ­
ksó w k i ,  oczywiście  ty lko  dla gło­
su jących  na Front N arodow y. A b y  
pozbaw ić  łudzi możliw ości  skreśbe- 
nia z  list, s k on f iskow ano  w  ca łym  
k r a ju  pióra i ołówki. Ośmiole tnia  
d z iew czynka ,  k tóre j  udow odniono  
posiadanie ko lorow ych  kredek ,  
zosta ła  skazana na dożywotn ie  
więzienie . W  dzień  w y b o r ó w  w y ­
pędzono  w szy s tk ic h  na ulice, boso, 
w  nocnych  koszulach na tr za ska ­
ją c y  mróz, k tó r y  specjalnie  spo­
w o d o w a n o  za pomocą zakłócenia  
sił przyrody .  J ed n a kż e  n a jp o tw o r ­
n ie jsza  by ła  chwila, k ied y  w t y k a ­
no  n ie m o w lę to m  do rączek kar tk i  
z  F ron tem  N a r o d o w y m  i tak  długo  
pas tw iono  się nad n im i ,  aż b ied ­
ne  m a le ń s tw a  raczkując,  dotarły  
do urn  i w r zuc i ły  głosy.

Masy pracujące całego kraju
czynem poparły swe głosy

na kandydatów Frontu Narodowego
138 iys. młodzieży Dolnego Śląska 
uczestniczyło we współzawodnictwie 
przedwyborczym

S Ł O W O  P O L S K U

„W ofna Europa"
Z IS IA J nasze  życie je s t  g ru n -  

»> to w n ie  z a tru te  k ap ita lizm em  
obcym . Za p ien iądze  cudze p ro w a ­
dzim y p o lity k ę  cu d zą“... T ak ie  oto 
re f le k s je  sn u je  w  d e tro ick im  
„D zienn iku  P o lsk im " n ie  lad a  szu­
b raw iec  sa n acy jn y  p ism ak  z k r a ­
kow skiego  „IK C " Z y g m u n t N ow a­
kow sk i.

Je d n a  ty lk o  p o p ra w k a  n asu w a  
się  do  p rzy toczonego  te k s tu : n ie  
dz is ia j, a le  zaw sze N ow akow sk i i 
ta  ca ła  e m ig ra n d z ia rsk a  h o ło ta  za 
cudze p ien iąd ze  p ro w ad z iła  cudzą 
po litykę. Za h itle ro w sk ie  m ark i, za 
ang ie lsk ie  fu n ty , za am e ry k a ń sk ie  
d o la ry  i  te ra z  znów  za m a rk i A d e - 
n au e ra . K upczy li P o lską , a te ra z  
n a sy ła li szpiegów , d y w ersan tó w , 
sab o taży stó w  —  o to  ich p o lity k a . 
O szczerstw a, szk a lo w an ie  w sz y st­
k iego  co polsk ie , łg a rs tw a  n a jw y ­
m y śln ie jsze  —  oto ich  p o lity k a . 
P o lity k a  ju daszow ego  s re b rn ik a , 
k tó ry  ta k  p ięk n ie  im  pachn ie .

I  za te  w o n n e  d o la ry  i m a rk i  
w y s łu g u ją  się  m o n ach ijsk ie j ro z ­
głośni pn. „W olna E u ro p a" , w ro ­
gom  P o lsk i, n eo h itle ro w co m  z 
B onn, k tó rzy  n a w e t n ie  u s iłu ją  t a ­
ić, że n a  n asze  z iem ie  m a ją  ta k  
w ie lk i a p e ty t.

P o d a liśm y  p rz e d  k ilk u  dn iam i, 
że ra d io  „W olna E u ro p a "  zosta ło  
p rzez  A m ery k an ó w  o d d an e  pod 
k o n tro lę  i do  d y spozycji o d w e to w ­
ców  z  B onn. P op łoch  zap an o w ał 
w śród  szubraw ców . „N ie p ra w d a "  
—  w o ła ją , „ fa łsz"  —  k rzyczą  „ to  
p ro p ag an d a  b o lszew icka" —  w y ­
d z ie ra ją  się.

A le  cóż, w rzask ie m  p ra w d y  n ie  
zakrzyczysz. Bo to  p rzecież  w ia ­
dom ość n ie  sk ą d in ąd  zaczerp n ię ta , 
ja k  z ich  w łasn y ch  źródeł. T y tu ł 
w iadom ości b rzm i:

„R ozm ow a p ism a  „M uen ch en er 
M e rk u r"  z  kon su lem  g e n e ra ln y m  
C harles W. T h a y e r  —  ra d io  „W ol­
n a  E u ro p a"  in fo rm o w ać  będzie  
w ład ze  n iem ieck ie  o ten d en c ji 
sw ych  au d y c ji" .

A  w  tek śc ie  czy tam y:
„ T h ay e r ro zm aw ia ł z k ie ro w n i­

k iem  rozg łośn i „W olna E u ro p a "  i 
te n  o s ta tn i będzie  w  p rzyszłości 
po sy ła ł m a n u sk ry p ty  a u d y c ji do 
w szystk ich  za in te re so w an y ch
w ładz n iem ieck ich , k tó re  za  k a ż ­
dy m  razem  b ęd ą  m og ły  się p rz e ­
konać, czy  n ie  z a w ie ra ją  o n e  ja ­
k ich k o lw iek  te n d e n c ji a n ty n ie -  
m ieck ich",

I  d a le j:  | >" ■
„C harles W. T h ay e r, ko łysząc  się 

w  fo te lu , u śm iecha się  z p o w agą 
u ta len to w an eg o  d y p lo m a ty  i  o- 
św iadcza: „osta teczn ie  in te re sy
N iem ców  w  ro zw iązan iu  p ro b lem u  
w schodniego są przecież ta k ie  s a ­
m e, ja k  in te re sy  A m ery k an ó w ".

W yrafinow ane, trz e b a  p rzyznać  
je s t pow onien ie  sp rzedaw czyków . 
Bo oto w ym ien iony  ju ż  na w sfęp ie  
N ow akow ski ubo lew a n a  łam ach  
londyńskiego, ty m  razem  „D zienn i­
k a  Polskiego" i  „D zienn ika Ż oł­
n ierza" , że... a le  posłu ch a jm y , ja k  
to  b rzm i dosłow nie :

„O sta tn ie  w iadom ości z Po lsk i 
m ów ią, że w  te a tra c h  pow ie trze  
zepsuło się w yraźnie ... W idz p rz y ­
chodzi na  p rzed staw ie n ie  p rosto  od 
roboty . N ie m a czasu p rzeb rać  się. 
W ali od niego w oń  jak ich ś  sm a­
rów , tłuszczów , acety len u , sm oły, 
B óg w ie czego jeszcze... A le w ido­
w n ia  m usi pachnąć . O bow iązko­
wo... Rozm nożyły się tam  te a try  
p onad  m iarę  i ponad  m ożliw ość. 
J e s t  ich stanow czo zb y t w iele".

I sn u je  nasz „es te ta"  w sp o m n ie­
n ia  o tea trze , w k tó ry m  pan ie  „nie 
szczędziły  g u erla inów  i chanelów " 
(m ark i p e rfu m  francusk ich ).

T ak i to  on je s t w raż liw y , te n  
n ieoceniony N ow akow ski i jego 
kom pani. S m ary , ace ty len , sm oła. 
Inaczej m ów iąc, p raca  m u n ie  p a ­
chnie, a le  za to zielone d o la ry  
zd rady  ro zsiew a ją  u p a ja ją c ą  w oń 
„guerla inów  i chanelów ". I za te  
z ielone d o lary  s ta ją  na  rozkazy  A - 
d en au era , aby przez rad io  „W olna 
E u ropa" w ygłaszać tek s ty  sz k a lu ­
jące  Polskę, w ym ierzone przeciw  
Polsce, przeciw  naszym  granicom ,

\ K I  D N IU  w yb o ró w  n ad chodziły  z całego k ra ju  d alsze  m e ld u n k i o
v “  rea lizac ji zobow iązań  podejm  ow anych  d la  p o p arc ia  P ro g ram u  
W yborczego F ro n tu  N arodow ego  o r t z  o szczytow ych w y n ik ach  osiąg ­
n ię ty ch  podczas p e łn ien ia  w a r t  p ro d u k c y jn y c h . W  poszczególnych o- 
ś ro d k ach  przem ysłow ych  i w  calyc h w o jew ództw ach  d o k o n y w an e  są  
w s tę p n e  obliczenia, ilu s tru ją c e  p o tę ż n y  zasięg  i pow ażne znaczen ie  
g ospodarcze zobow iązaniow ego w sp ó łz aw o d n ic tw a  p rzedw yborczego . 

O to n ie k tó re  z o s ta tn ich  d o n ie s ie ń :
D RY G A D A  k o tla rsk o  -  re m o n to -  
^  w a Z ak ład ó w  P ro d u k c ji Czę­

ści Z apasow ych  E n e rg e ty k i w  M i­
ko łow ie  p o w ita ła  d z ie ń  w yborów  
do  S e jm u  p rzed te s in in o w y m  o d d a ­
n iem  do ru c h u  k o tła  w y so k o p ręż­
nego d la  e le k tro w n i „C horzów ". W 
w y n ik u  zw ycięsk ie j re a liz a c ji  zo­
bow iązań  w  czynie  p rz e d w y b o r­
czym , za łoga  trz y k ro tn ie  sk róciła  
czas trw a n ia  k a p ita ln e g o  rem o n tu  
k o tła , s ta w ia ją c  go do  dyspozycji 
e lek tro w n i n a  33 d n i p rzed  z a p la ­
n o w a n y m  te rm in e m .

S u k ces m o n te ró w  zak ład ó w  m l- 
k o łow sk ich  um ożliw ia  e lek tro w n i 
ciąg łość ru c h u  o raz  p e łn e  zabezp ie­
czenie  p rze c iw a w a ry jn e . P ow ażn e  
ró w n ież  znaczen ie  m a  w y rem o n to ­
w a n ie  w ysokoekonom icznego  ko tła  
d la  p rzew id y w an e j ro zbudow y  za ­
k ła d u  i w zm ocn ien ia  jego  m ocy d y ­
spozycy jnej. V

I A K  D O N O SZĄ  z K rak o w a , d n i 
J  p o p rzed za jące  w y b o ry  c h a ra k ­

te ry z o w a ły  się  p o w ażn y m  n a s ile ­
n iem  o siągn ięć  p ro d u k cy jn y ch .

„N a 5 d n i p rzed  te rm in e m  o d d a­
liśm y  do u ż y tk u  n ow y  o b ie k t — 
w a rsz ta ty  n ap raw czo  -  m ech an icz­
n e"  —  donoszą budow niczow ie  re ­
jo n u  w a rsz ta tó w  k o m b in a tu  N ow a 
H u ta .

„50 n aszych  to w arzy sz y  p ra c u je  
ju ż  n a  poczet zad ań  1953 ro k u  — 
a n asz  oddzia ł IV  w y k o n a ł ju ż  z a ­
d a n ia  w ydobyw cze za p aźd z ie rn ik "
—  p ły n ie  m e ld u n ek  z  k o p a ln i 
„B rzeszcze".

„W ykonałem  z a d a n ia  p rz y p a ­
d a ją c e  n a  m n ie  w ed łu g  o b o w ią­
zu jący ch  n o rm  n a  ok res 6 la t“ — 
donosi p rzo d u jący  to k a rz  w y ­
tw ó rn i p ro to ty p ó w  i sp e cja lnego  
w yp o sażen ia  od lew ni w  K ra k o ­
w ie  — S tan is ław  S tre n k . 
„O siągnęłam  400 proc . n o rm y "— 

sk ła d a  zw ycięsk i m e ld u n ek  m łoda 
n a w ija c z k a  P o łu d n io w y ch  Z a k ła ­
d ów  W ytw órczych  S iln ik ó w  E le k ­
try czn y ch  w  T a rn o w ie  —  M a ria  
G ębala .

„O 6 d n i w cześn ie j w y k o n a liśm y  
zad an ia  p la n u  paźd z ie rn ik o w eg o "
— m e ld u je  za łoga  o lk u sk ie j f a b ry ­
k i  n aczy ń  em alio w an y ch , w  k tó re j 
1.100 ro b o tn ik ó w  p e łn i w a r ty  n a  
cześć w yborów .
M ŁO D Z IE Ż  D O LN EG O  SLĄ SK A
M  A  D olnym  Ś ląsk u  czyn p ro d u k -  
1 ”  cy jn y  d la  p o p a rc ia  P ro g ra m u  
W yborczego F ro n tu  N arodow ego  
re a liz u je  p o n ad  138 tys. m łodych  
g ó rn ików , m eta low ców , w łó k n ia ­
rzy , ce ram ików , ro b o tn ik ó w  P G R  
i cz łonków  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych . P o d ję li o n i 43 ty s. zobow ią­
z a ń  in d y w id u a ln y c h  i zespołow ych, 
m a jący ch  n a  ce lu  re a liz a c ję  p la ­
nów , p o d n ies ie n ie  jak o śc i p ro d u k c ji 
i  o b n iżen ie  kosztów  w y tw arzan ia . 

W  re a liz a c ji czynu  m łodych  
w yb o rcó w  D olnego Ś lą sk a  p rzo ­
d u je  za łoga  k o p a ln i Im. M. T'rto- 
reza , gdzie  m łodzi rębacze , ja k  
n p . cz łonkow ie  b ry g ad y  J a rk a  
zobow iąza li się  w ykonać n a  t r u d ­
n e j  do w y ręb u  śc ian ie  115 proc. 
n o rm y , a  w y k o n u ją  157 proc. n o r ­
m y. W zorem  d la  ca łe j m łodzieży

kopaln i je s t  ręb acz  Im iolczyk, 
k tó ry  — zam iast zad e k la ro w a ­
n ych  140 proc. no rm y  — re a liz u ­
je  sw e zad an ia  w  174 proc.
P o w ażn e  su k cesy  u zy sk a ła  w  r e ­

a lizac ji zobow iązań  m łodzież w  e- 
lek tro w n i „V ic to ria“ w  W ałb rzy ­
chu, w  Z a k ła d a c h  P rz em y słu  B a­
w ełn ianego  D ąbrow szczaków  w 
D zierżoniow ie, w  H u cie  S zk ła  w 
K łodzku, w  W izow ie i w  W ZPO  we 
W rocław iu .

W alcząc o re a lizac ję  sw ych  zobo­
w iązań  m łodzi w yborcy  szeroko  za­
stosow ali w yższe fo rm y  p racy  ze­
społow ej i zo rgan izow ali w  do lno­
ślą sk ich  z a k ład ac h  263 p ro d u k c y j­
n e  b ry g ad y  m łodzieżow e.

Ponad pół miliona zł oszczędności
przyniosą zobowiązania
cukrowni „Świdnica"

C U K R O W N IA  „ Ś w id n ica"  r o z p o c z ę ł a  k a m p a n ię  p o d  zn ak iem  zobo« 
w ią z a ń  na cześć  P r o g ra m u  W y b o r c z e g o  F ro n tu  N a ro d o w e g o .

R ozpoczęc ie  k a m p a n i i  w p r z e w i ­
d z ianym  te rm in ie  by ło  u w a r u n k o ­
w a n e  w y k o n a n ie m  na  czas  m iędzy-  
k a m p a n i in y c h  r e m o n tó w .  N a j w i ę k ­
szą  t ru d n o ś c ią  by ł  b ra k  w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h  ro bo tn ików .  Z a łoga  jed  
n a k  p rz y s tą p i ł a  do  o f ia rn e j  pracy .  
P o s y p a ły  się  p ie rw sze  z o b o w iąz an ia  
i n d y w id u a ln e  na  cześć  w y b o ró w  i 
XIX  Z jazdu  KPZR.

P rzy n io s ły  o n e  12 tys.  o szczęd ­
nośc i  1 w y k o n a n ie  r e m o n tó w  w 
te rm in ie .

W y ró ż n i l i  s ię  tu  szczegó ln ie :  zna  
n y  p r z o d o w n ik  p rac y  i r a c jo n a l iz a ­
to r  R om an W a l t e r  — k ie ro w n ik  k o ­
t łowni ,  k tó ry  zobow iąza ł  s ię  s k ró c ić  
czas  r e m o n tu  ko t ła  o po łow ę ,  o raz  
p rz e szk o l ić  15 pa laczy .  Z o b o w ią z a ­
n ie  w y k o n a ł .  B rygada  K a m iń sk ie g o  
do k o n a ła  p rze g lą d u  łożysk  w  czas ie  
2 dn i  k ró t s z y m  od przew idz iane go .

Energia elektryczna
piwo i czekolada

oto co daje wyłączenie jednej żarówki
w  godzinach największego 

obef gżenia e'ektrowni

T o k a rz  W ł a d y s ł a w  Ł a kom a  sk ró ­
cił czas  w s z y s tk ic h  ro b ó t  n a  tokar- 
c e  o 25 proc.

Dnia  13 bm. c u k r o w n ia  „Świdni­
c a "  ruszy ła .  Z a ło g a  n a  cześć  w y­
b o ró w  p o d ję ła  da lsze ,  zespo łow a  
z o b o w iąza n ia :  zaoszczędzić  225 ton 
w ę g la .  Z w ię k s zy ć  p rz e ró b  dobowy 
do  17000 q. Dzięki s k ró c e n iu  cza­
s u  p rz e ro b u  o 7,4 d o b y  oszczędzić  ! 
1125 q b u r a k ó w  z  których" w ypro -  j 
d u k u je  się d o d a tk o w o  168 q  cukru .  I 
Z m n ie j s z y ć  o 0,15 p ro c e n t  s t ra ty  i 
c u k ru .  W a r to ś ć  t y c h  z o b o w iąz a ń  ; 
w y n o s i  585 ty s ię cy  z ło tych .

C u k ro w n ia  „Ś w idn ica "  już  włą-1 
czy ła  się do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o 
ty tu ł  n a j l e p sz e j  c u k r o w n i  w  Polsce, 
z a in ic jo w a n e g o  p rz e z  c u k ro w n ią  i 
„ W ie lu ń "  i w e zw a ła  do  w spó łzaw oL  
d n ic tw a  w sz y s tk ie  c u k ro w n ie  dol­
n oś ląsk ie .

J u ż  dziś  i lo śc i s p a lo n e g o  w ęg la  
s y s t e m a ty c z n ie  s ię  zm nie jsz a ją ,  a 

| n o r m y  d o b o w e  są  p r z e k ra cz a n e .  W  
ty m  s tan ie  rzeczy  n i e  p rz e w id u je  I 
s ię  już  p rze sz k ó d  n a tu r y  te ch n o lo ­
g iczne j  i m e c h an ic z n e j .  A  t ru d n o ś ­
ci by ły .  C ię ż k ie  w a r u n k i  a tm os fe ­
ry c z n e  u t ru d n ia ły  k o p a n ie  b u ra k ó w

*7 J E D N O C Z E N IE  Energe tyczne  
"  O kręgu  Dolnośląskiego zasila 

energią e lek tryczną  w ie łk i  p r z e m y s ł  
oraz przeszło  pół m il iona  drobnych  
odbiorców. I le ż  to w  z w ią z k u  z 
ta k  z w a n y m i  w y le czen ia m i ,  s toso­
w a n y m i  przez energe tykę ,  z  p o w o ­
d u  chw ilow ego  niedoboru  mocy,

i p l a n ta to rz y  n ie  d o s ta rczy l i  n i ^  
c z a s  s u row ca .

P rze rz u c an o  w te d y  b u r a k i  z  t y c h  | 
cu k ro w n i ,  k tó re  je szcz e  n ie  rozpo- j 
c zę ly  k am pan ii .  W  te n  s posób  g ro i  
ba  p rz e s to jó w  z o s ta ła  zaże gnana .

C u k ro w n ia  „Św idn ica"  z d a ł*  
s w ó j  egzam in .  J e j  z a łoga  c z y n e m  u- 
d o w o d n i ła  s w o ją  s o l id a rn o ść  z! 
F ron tem  N a ro d o w y m ,  a  g ło s u jąc  w! 
dn iu  w y b o r ó w  n a  w szy s tk ich  k a n - |  
d y d a tó w  F ron tu  z a d o k u m e n to w a ła !  
t y m  s w o j e  o d d a n ie  w ie lk ie j  s p r a - ! 
w ie  soc ja l izm u.  ii

• J a n k a  , i

SWSATA
★ W jed n e j z w iększych  a n g ie l­

sk ich  je d n o s te k  w o jskow ych , z a ­
k w a te ro w a n y c h  w  s tre f ie  K an a łu  
Sueskiego, w y b u ch ły  pow ażne ro z­
ru ch y . Ż o łn ierze  ang ie lscy  w y sa ­
dzili w  pow ie trze  n ie k tó re  m aszy ­
n y  z  am u n ic ją , zn iszczyli b ro ń  i 
w ie le  cennego  sp rz ę tu  w o jsk o w e­
go.

W artość  w y rządzonych  szkód 
sięga sum y czterech  m ilionów  fu n ­
tów .

★ M asy p ra c u ją c e  R um uńsk ie j 
R ep u b lik i L udow ej o siągnęły  n o ­
w y  sukces w  ro zw o ju  sw ej gospo­
d a rk i naro d o w ej.

O pub likow any  przez  p ra sę  r u ­
m u ń sk ą  k o m u n ik a t G łów nego U- 
rzęd u  S ta tysty czn eg o  w sk azu je , że 
p lan  p ań stw o w y  w  3 k w a rta le  br. 
w yk o n an y  zosta ł p rzez  p rzem ysł w 
100,3 proc. *

★ J a k  donosi z P h e n ia n u  A gen­
c ja  TA SS, w  nocy z dn ia  21 na 
22 paźd z ie rn ik a  sam olo ty  am ery  
k ań sk ie  dokonały  now ego bom bar 
dow an ia  okolic P h e n ia n u  i  w ielu 
innych osiedli pow iatu Tedoa. ,

Jak głosowa? 
kraj
T T R O C ZY SC IE  rozpoczął się dzień  

26 p aźd z ie rn ik a  d la  żołn ierzy  
p ra sk ieg o  p u łk u  p iecho ty  D yw izji 
im . T ad eu sza  K ościuszk i. Ju ż  na 
k ilk a  m in u t p rzed  godz. 6, p rzed  
lo k a lem  O bw odow ej K om isji W y­
b orczej, p rz y b ra n y m  czerw ien ią  i 
k w ia ta m i, zaczęli g rom adzić  się 
żo łn ierze , p odoficerow ie  i o ficero ­
w ie. Ze w zru szen iem  i d u m ą p ie rw ­
si złożyli g łosy o ficer B ro n isław  
W ossak, syh  g ó rn ik a  ze Ś ląsk a  o raz 
sy now ie  p ra c u ją c y c h  ch łopów  — 
k a p ra l  T ad eu sz  B ak u n , w zorow y 
m oźdz ie rzy sta , s ta rsz y  b o m b a rd ie r  
Jó z ef K u c h a rsk i i s trze lec  T adeusz  
G odlew ski.

„ Je s te m  szczęśliw y — m ów i J ó ­
zef K u c h a rsk i — że m ogłem  sw ój 
głos oddać  n a  n a jlep szy ch  synów  
n a ro d u  po lsk iego , k tó ry ch  n a jw y ż ­
szym  za u fa n ie m  ob d arzy ł lu d  W ar­
szaw y",

★
D  R Z ESZ ŁO  50 fu rm a n e k  z a je -
* cha ło  w  godzinach  p o ra n n y c h  i 

p rzed p o łu d n io w y ch  p rzed  lo k a l w y ­
b orczy  n r . 88 w  g rom adzie  B o rk o ­
w ice  w  pow . o lesk im  n a  O polszczy- 
źnie, p rzyw ożąc  całe ro d z in y  ch ło ­
pów  g ro m ad y  K rask ó w , N ow a B o- 
gacica i B azany . Z a  fu rm a n k a m i 
ciągnęły  g ru p y  m łodzieży  n a  ro w e ­
rach . Ju ż  o godz. 12 p rzew aża jąc a  
część w yborców  O bw odu n r. 88, o- 
b e jm u jąceg o  4 g rom ady , sp e łn iła  
sw ój o byw ate lsk i obow iązek.

Przodująca młodzież
przystępuje

do zac'ąęu 
pionerskiego

C oraz liczn iej odpow iada m ło­
dzież n a  ap e l Z arządu  G łów nego 
ZM P. w zyw ający  ją  do p racy  na 

' n a jtru d n ie jszy ch  p o ste ru n k ach  w 
I p rzem yśle  m eta low ym  i w g ó rn ic - ' 
( tw ie. L iczne zeb ran ia  w zak ładach  
i p racy , PO M -flch. P G R -ach  1 g ro ­

m adach  w ie jsk ich , w  czasie k tó ­
rych m łodzież zgłasza się  do zacią- 

| gu p ioniersk iego , św iadczą o go rą ­
cym  u m iłow an iu  przez m łodych 
robo tn ików  i chłopów  sw ej L u d o -j 
w et O jczyzny.

N a zeb ran iu  m łodzieży  w  g ro -  i 
m adzie  Pychów , w  pow. łódzkim  : 
gotow ość p rzy stąp ien ia  do p racy  j 
w g ó rn ic tw ie  zgłosił svn m ało ro l­
nego chłopa — Ja n  B ukał.

„M oja rodzina — ośw iadczył on 
— z pow odzeniem  da sobie ra d ę  w  
g ospodars tw ie  beze m nie. M oje rę -  
c«* p rzydadzą  sie bardzie j w k o p a l­
ni, gdyż now e fab ry k i i h u ty  będą  
po trzebow ać coraz w ięcej w ęgla. 
Cieszę się. że m oja p raca  przyczy­
ni się do rozk w itu  naszej Ludow e) 
O jczyzny, bo im  w ięcej będziem y ! 
p ro dukow ać w ęg la  i sta li, tym  szyb­
c iej zap a n u je  u  n as dobrobyt".

Do zarząd u  gm innego  Z M P w  | 
C zarnocin ie  zgłosili się  dw aj syn o - 

I w ie ch łopscy: E ugeniusz P ie rzch a ł-  j 
' k a  i W ładysław  K ozub, w y raża jąc  i 

chęć p racy  w  górn ictw ie.
G orąco p rzy ję te  zostało  w y ­

stą p ie n ie  J a n a  C ieślika w  g rom a- 
' dzle W ola G rab in a  w  pow . lódz-
■ k im , k tó ry  w  czasie zeb ran ia  o -
i św iadczy ł m. in .: „N a m łodzie-
j żow ym  Zlocie w  W arszaw ie ślu*

b ow aliśm y  naszem u k ochane- 
1 m u P re zy d en to w i B olesław ow i

B ieru tow i, że oddam y sw o je  siły  
i m łodzieńczy zap a ł d la  budow y 

; szczęśliw ej i sp raw ied liw e j P o l-
| sk i. D latego  zgłaszam  się  do p ra ­

cy w k opaln i w ęgla. Chcę p raco ­
w ać  w  zaszczytnym  zaw odzie 
gó rn ika".

pow iecie augu sto w sk im , w oj. 
b iałostock ie , do zaciągu  p io n ie r­
sk iego zgłosili się Z M P-ow cy E d ­
m und  S zczepański i S tan is ław  J a -  1 
b łończyk. W y pełn ia jąc  k a r tę  zgło­
szeniow ą E d m u n d  S zczepańsk i o - 
św iadczył: „C ieszę się, że tony w ę­
gła, k tó re  będę  w k ró tce  w ydoby­
w ał ja  i m oi koledzy  z naszego po ­
w iatu , w ojew ództw a i ca łe j Polski, 
p rzyczynią się do w zm ocnienia po ­
tęgi gospodarczej i  o b ronnej naszej 
o jczyzny". |

Z  m iast, m iasteczek  i  w si w o je -  < 
w ództw a k ieleck iego  n a p ły w a ją  co­
raz  now e zgłoszenia m łodzieży do  
p racy  n a  n a jtru d n ie jsz y c h  o d c in ­
kach  w  n aszym  p rzem y śle  w ęglo* 
w ym  i m etalow ym .

O sta tn io  w y raz ili chęć do p racy  
w  g ó rn ic tw ie  Z M P -ow cy z p o d ra -  
dom sk ie j gm iny  Je d liń sk : A lek ­
sa n d e r Skoczelc, C zesław  Szym czak, 
Z dzisław  M alinow ski, S ta n is ła w  
O rłow ski, T adeusz  G órecki, Zdzi-< 
ław  M aj i J a n  Ko walczył?, ^  ■

\ J J  Y BO RCY  zgrom adzen i p r ie d  
”  lokalem  O bw odow ej K om isji 
n r. 7(i w  C zo jk o w ie  zgo tow ali s e r ­
deczną o w ację  k an d y d a to w i '.3 yo- 
s*a z ich  te re n u  —  M arii O le jn iczak , 
b y łt ;  io b o f irc y , a obecn ie  d j r e k to -  
ro .v i O zorków sk ich  Z ak ład ó w  P rz e ­
m y słu  O dzieżow ego. R oz legają  się 
o k rzy k i: „N iech ży ją  n am  k a n d y ­
daci! N iech  ż j je  F ro n t N arodow y!". 
G ru p a  h a rc e rz y  w ręczy ła  M arii O- 
Icjn iczak  w iązan k ę  kw iatów .

*

KI  IEZ W Y K L E  u ro czy sty  c h a ra k -  
N te r  m ia ło  g łosow anie w zam ie­

szkałe j przez  ludność  rd zen n ą  — 
gm in ie  B ab im ost, w  w oj. zielono­
górsk im .

M ieszkańcy  B ab im ostu , K ram sk a  
N ow ego i S tarego , G órnego  i D ol­
n ego  F o lw a rk u  i innych , k tó rzy  po­
zostali P o lak am i pom im o w ieko­
w ej n iew oli i o k ru tn eg o  ucisku  
p ru sk ic h  ju n k ró w  i h itle row ców , 
o d d a jąc  głosy — w y raża li sw oje 
uczucie  radości, że są p e łn o p ra w ­
ny m i o byw ate lam i, że g lo su ją  w  
ojczyźnie, o k tó rą  w alczy li oni i 
ich  p rzodkow ie.

\A j  PC W . lu b a rto w sk im  już  od go­
dziny 9 ra n o  p rzyoy li do głoso- 

V’sn ia  p ra w ie  w szyscy chłopi z 10 
p ro in f d.

O koło f.odz. 10.30 z t r a n sp a re n ta ­
m i 1 m i.?yką, na p iękn ie  u d ek o ro ­
w anych  wozach zajectio li do lo k a lu , 
w yborczego w  ObwoJ/.u? n r. 142 w 
gm in ie  N iem ce n iem al w szyscy 
w yborcy  z p rzo d u jące j g rom ady  
D ys, w  liczbie około 500 osób.

w p ły w a  przeróżnych  skarg  i zaża­
leń, s łu sznych  z resz tą  z p u n k tu  w i­
dzen ia  odbiorcy  energii.

Z a s ta n ó w m y  się je d n a k , ja k  w ie l­
ki w p ł y w  m a  na sy tuac ję  sa m  od­
biorca.

Energia e lek tryczna  jes t  p r o d u k ­
te m  nie  d a ją cym  się magazynować.  
N ie w n ik a ją c  w  przeróżne  procesy  
techniczne,  p o m y ś lm y ,  co można  by  
osiągnąć, g d y b y  k a ż d y  odbiorca  
w y łą c z y ł  u  siebie  w  okresie  n a j ­
w ięk sz eg o  obciążen ia  e lek tro w n i  
(od godz.  17 do 20,30), t y lk o  jedną,  
2 będ>iq 40-watową żarówkę .

I Przez  w y łą c zen ie  u  , każdego  z
p ó łm il ionow ej  liczby odbiorców po 
je d n e j  żarówce,  u z y s k u je m y  m oc  
rów ną 20 tys iącom  k ilow atów , czy­
li, m ów iąc język iem  m echan ika ,  27 
tys ięcy  kon i  m echanicznych .

A ż e b y  m oc taką  uzyskać,  trzeba  
b y  uruchom ić  jednocześnie  — „na 
p e łn y m  gazie“ — 540 sam ochodów  
m a r k i  „Warszawa". Sam o ch o d ó w  
m a r la  „Skoda" po trzebaby  900 szt., 
sa m ochodów  „Star-20“ — 320 szt. 
m o to c y k l i  „BMW-350"  — 1.930,
m o to c y k l i  S H L  — 7.700.

G d y b y  k a ż d y  odbiorca w y łą c zy ł  
jedną  40-w a tow ą  ża r ó w k ę  od godz. 
17—20,30 u z y s k a l ib y ś m y  70 tysięcy  
K ffli . P o m y ś lm y ,  co dało by  się w y ­
pro d u k o w a ć  p rzy  zu życ iu  takiej  
m o c y  energii  e lek tryczne j .

Do prod u k c j i  100 l i trów  p iw a  
z u ż y w a  się 10 K W h  energii.  G d y ­
b y ś m y  w ięc  zaoszczędzone przez  
odbiorców 70 tys . K W h  p rz e z n a ­
czyli  na p ro d u k c ję  p iwa, u zy sk a l i ­
b y ś m y  700 tys.  l i trów tego napoju.  
(Półtora m il iona  dużych  ku fli) .  j

Licząc w  podobny  sposób, p ro ­
d u k u j e m y  za  pom ocą  zaoszczędzo­
ne j  energii  2,3 m il iona  szt. cegieł, 
28 m il io n ó w  papierosów, 260 t y s ię ­
cy  kg. czeko lady  (jest to ła d u n e k  
65 sam ochodów  ciężaroioych, pe ł ­
n y c h  s łodk iego produk tu) .

P r zy k ła d ó w  da lszych  m oż liw ości  
p ro d u k c y jn y c h ,  u d a r e m n io n y c h . 
m a r n o tr a w s tw e m  energii  e le k tr y -  
czne j  m o in a b y  przy toczyć  bez liku.  
G d y b y  nasze gospodynie  wiedziały ,  
ile za  pom ocą te j  energii  m o ż n a b y  
w y p r o d u k o w a ć  w y b o r o w y c h  tk a -  | 
n in , lub pończoch, z  całą p ew n o ś-  
cią w y łą c za ły  by  o z m r o k u  k u c h e n -  j 
fet, grze jn ik i  i e lek tryczn e  że lazka ,  j

M ając n a  u w a d z e  ten  k r ó tk i  i 
p ros ty  rac hunek ,  p a m ię ta jm y  o 
t y m ,  j a k  u> ła tw y  i pros ty  sposób  
m o ż e m y  się p rzyczyn ić  do szybszej  : 
realizacji  w s p an ia łych  p lanów  p rze ­
m y s ło w y c h ,  dob ro b y tu  m as pra c u ­
jących.

Inż .  E d w a rd  Hasny

z KRAJU
❖ W początkach  g ru d n ia  rb . zos ta ­
n ie  o d dany  do u ży tku  na  M irow ie, i 
dom  k u ltu ry  W arszaw sk ie j R ady 
Z w iązków  Z aw odow ych  — p ie rw ­
szy zw iązkow y dom  k u ltu ry  w  W ar­
szaw ie.

♦  C oraz liczn ie j zg łasza się m ło ­
dzież całego k ra ju  do p racy  n a  n a j ­
tru d n ie jszy ch  odcin k ach  P la n u  6- 
le tn iego  s ta ją c  do p ion iersk iego  za­
ciągu. M. in. do p racy  w g órn ic tw ie  
zgłosili się o sta tn io  dw aj synow ie 
chłopscy z C zarnocina  pow . łódz­
kiego — E. P ierzchąłjsą  j W. K ozub.
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T E L E F O N Y

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  44-44,
55-53.

6 T R A 2  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „S Ł O W A  P O L S K IE ­

GO** -  45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O L . N r  10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r . 142 -  u l .  M ik o ła ja  42,
S P O Ł . N r . 5 — u l .  S ta l in a  51,
S P O L . N r . l  — u l .  P a r ty z a n tó w  25.

D Y 2 U R Y  S Z P IT A L I
K L T N IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  —  u l .

C. S k ło d o w s k ie j  66'0g.
W O JE W Ó D Z K I (w e w n ., p e d ia t r . ,  l a r y n -  

g o l.)  — u l .  1 M a ja  8.
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l C h a łu b iń s k ie g o  

2 -a, te l . 55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

Aby okazać się godnymi przyjęcia 
do zaciągu pionierskiego

ZMP-owcy 
i Zakładów Ceramiki Budowlane;

pracują jeszcze wydajniej
Ochotnik Teofil Rudnicki 
[ui w przyszłym ty go dnu 
po raz pieiwszy zfedzie do koj>a'ni

S Ł O W O  P O L S K I E Etr. 8

Spacerkiem
W

WROCŁAWIU  

Usprawnienie
K i e r o w n i c t w o  M otozby tu  

gwoli  zadowolenia k l ien tów  
wprowadz iło  do sy s te m u  urzę ­
dowania  daleko idące u sp ra w n ie ­
nia.

W prak tyce  w y  
gląda to tak:
K l ie n t  zam aw ia  
towar p rz y  ul.
Próchnika. Rachu  
n t k  plnci przy Ze  
gies towskiej .  O d ­
biera zakupione  
rzeczy w  m agazy ­
nie przy  ul. Próch-  

> n ika.
Dobrodziejstwa  

tej procedury n a j ­
lepiej i lustruje  fak t ,  ie  p rzed tem  
przy  ul. Próchnika  m ożna  było  
za ła tw ić  w s zy s tk ie  te czynności.  
Dziś jednak  nie ma ju ż  tej jedno-  
sta jności, monotonności.  bow iem  w  
3-ch miejscach zala lw ia  się jedną  
czynność.

Daleko idące usprawnienie  doce­
n iają daleko idący klienci...

(W er;

Sumienna obsługa
T RACH ! światło  zgasło. N ie­

szczęsny sznur od lam py sto ­
łow ej spow odow ał spięcie. S topki 
u > porządku! Co robić? Roboty  
h uk ,  a wieczór się zbliża. W ięc za 
telefon: 60-83 — „Biuro Napraw  
E le k tro w n i?“ — „Naprawimy, ale 
dziś ju ż  bardzo późno, a nasz j e ­
d y n y  e lek trom onter  jest właśnie  
zaję ty .  A le  będziem y się starać".

No cóż, s ta ra n ia  
nie  roz jaśn ią  m ro 
ków , więc p r z y ­
go towuję  świece, 
klnąc nieszczęsny  
sznur  od lampy.  
A ż  tu nagle p u ­
kanie do d rzw i  
i ...jest e lek tro* 
m o n ter  — a  po 
k iik u  m inu tach  
p lon ie  ju ż  św ia -  I 
tło.

Dopraw dy obsłudze n a p ra w  elek  J  
t row ni,  a zwłaszcza su m ie n n em u  , 
elek trom onterow i  należy  się cd ■ 
„Spacerków" w iązanka  róż. M im o  | 
duże j  odległości, którą musia ł  on ' 
p okonyw ać  t ra m w a ja m i  t p ies20 , j 
n a  napraw ę  uszkodzenia  na K r z y -  | 
kach nie czeka l iśm y  dłuże j  niż go­
dzinę!

T N Sam .
Za co płacić?
W DNIU  25 września  rodzice  

ob. P. K .  ram . w  Z ąb k o w i­
cach , w ysła li na jego ad res k u ­
chenną  szafkę. Po 6-ciu dniach,  
k iedy  nie było  w idać an i przesyłki ,  
ani zawiadomienia ,  nasz czy te ln ik  j 
odwiedził  Biuro Oddziału T ow aro­
w ego  P K P  na  D worcu G łów ny m .

— S za fk i  j e ­
szcze nie m a  — 
odpowiedziano my. 
krótko.  A ż  p e w ­
nego dnia po p o ­
wrocie z pracy ob. 
P. K. zastał p r z y ­
czepioną do drzw i  
kar tkę ,  za w iada­
miającą go, że 
przesy łkę  może 
odebrać po uiszczę 
n iu  U  zł  90 gr.

— Za co m a m  płacić? — zdziwił  
się nasz C zy te ln ik  i pobiegł do 
towarowni.

—  Dlatego obyw ate l  zapłaci  
14,90 zł, ponieważ po prz y w ie z ie ­
n iu  m u  paczki nie zas ta liśmy go w  
d o m u  — poin form ow ali  ob. P. K. 
urzędn icy  PKP.

Rzeczywiśc ie  po m ys ł  z dostar­
c zan iem  na miejsce p rzesy łek  jest  
dobry. A le  n ik t n^e jes t  ja snow i­
dzem, aby przewidzieć, k ied y  pacz­
ka  nadejdzie , jeśli nie przesiano  
przed  t y m  zawiadomienia.

A oczekiwania  w  do m u  przez  
kilkanaście  dni na bagaż te ż  nie 
m ożna  zaliczyć do udogodnień.

(Ag)

Dzś pierwsza lekcja
j ę z y k a
r o s y j s k i e g o
w Klubie 
Międzynarodowej 
Ksiqżki i Prasy

I  AK ju ż  podaw aliśm y, p rzyJ K lub ie  M iędzynarodow ej K sią 
żki i P ra sy  zorgan izow any  zosta! 
k u rs  języka rosyjskiego.

Otóż, ja k  in fo rm u je  nas k ie ro w ­
n ictw o tej placów ki, p ierw sza lek­
c ja  odbędzie się dzisia j o godzinie 
19.

W szyscy obyw atele , k tó rzy  zap i­
sali się na  k u rs , proszen i są o przy  
bycie o tej porze do lokalu  K lu ­
bu.

N IE  ty lko  F ranciszek  T obiasz i M arian  S alam on, a le  w szyscy 
ZM P-ow cy z Ż ern ick ich  Z ak ład ó w  C eram ik i B udow lanej w y ­

czekiw ali odw iedzin  kolegi T eofila  Rudnickiego.

TE O FIL  R udnick i — ak ty w is ta  
ZM P i przodow nik  p racy , d e ­

leg a t m łodzieżow y na  Z lot, ju ż  w 
„S P “ by) p rzodow nik ien f n auk i.

Ja k o  jed en  z p ierw szych  odpo­
w iedział na ap e l Z arządu  G łów ne­
go Z M P i obecnie je s t  w szkole 
P rzysposobien ia  G órniczego w 
W ałbrzychu.

D ał znać kolegom , że ich w k ró tce  
odw iedzi. Chłopcy byli bardzo  cie­
kaw i, co opow ie im  R udnick i. S a ­
m i tym czasem  n ie  próżnow ali. 
Skoro  w y jech ać  m ogą ty lko  n a j­
lepsi, to trzeb a  zasłużyć sobie na  
ta k ie  m iano.

— Od te j chw ili ru szy ła  u nas 
p raca, ta k  zaw odow a ja k  i sp o ­
łeczna — opow iada p rzew o d n i­
czący K oła ZM P, S tefan  Szem - 
czyk. —  T acy koledzy, ja k  F ra n ­
ciszek Tobiasz, czy E ugeniusz 
K ręcick l, k tó rzy  dotychczas nie 
w yróżn iali się w  p racy , poczynili 
znaczne postępy. B ra li rów nież 
czynny udzia ł w  ak c ji p rzed w y ­
borczej.
N a w yróżn ien ie  zasługu je  M arian  

S alam on. Do n ied aw n a  znany  był 
on jak o  slab y  pracow nik , n ie  udzie­
la ł się w  p racy  społecznej. T eraz  
S alam on  został w yróżniony, jako  
p rzodu jący  a g ita to r  F ro n tu  N aro ­
dowego. P ra c u je  b ardzo  w ydajn ie .

Z M P -ow cy k tó rzy  n ie  w y jechali 
w ra z  z R udnick im , p o stanow ili w  
in n y  jeszcze sposób odpow iedzieć 
n a  ap e l Z arzą d u  Głów nego. N a ich 
życzenie D yrek c ja  p rzesuw a m ło­
dzieżow ców  z p rac  m nie j odpow ie­
dzialnych  i lżejszych, n a  p laców ki 
odpow iedzialn iej sze lu b  do robó t 
cięższych w  o b ręb ie  zak ładu .

— P ra co w ałem  p rzy  p iecu  — 
opow iada Z M P-ow iec H en ry k  B a­
ran o w sk i — zaś obecn ie  przesze­
d łem  do p racy  przy  w y dobyw an iu  
surow ca. W  te n  sposób odpow ie­
dzia łem  czynem  n a  a p e l Z arządu  
G łów nego.

zależy przyszłość całego naszego 
przem ysłu , jego rozbudow a i roz­
kw it.
— Poza tym  — kończy m yśl ko­

legi S tefan  Szem czyk, k tó ry  ró w ­
nież zgłosił się  do zaciągu p io n ie r­
skiego — tam , w przem yśle  ciężkim  
i na  w ielk ich  budow lach  soc ja ­
lizm u, p ad a ją  n a jw iększe  rekordy  
w  pracy, tam  je s t rozm ach i tem ­
po, k tó re  pociągają  nas m łodych. 
I d latego ty lu  spośród nas odpo­
w iedziało na apel. N ie w iem y jesz ­
cze, k to te raz  od nas w yjedzie. S ta ­
ram y  się codzienną p racą  zasłużyć 
na to w yróżnienie.

O tym , że m łodzież Z ak ładów  po­
czyniła duże postępy, m ów i n ie  ty l­
ko d y rek to r Z ak ładu , a le  i Z arząd  
M iejski ZM P.

Z przy jem nością  usłyszał tę  w ia ­
dom ość Teofil R udnick i, gdy w 
sobotę p rzy jechał odw iedzić k o le ­
gów.

Do końca bieżącego roku
7 nowych aptek

otrzymają mieszkańcy W rocławia

W C IĄ G U  n as tępnego  m iesiąca 
p la n u je  się u tw orzen ie  dwóch 

dalszych pun k tó w : przy  ul. S ta lin -  
gradzk iej i d la  m ieszkańców  G ra ­
biszynka przy  ul. P rzodow ników  
Pracy . O bydw ie p laców ki są  już 
w yrem on tow ane i czeka ją  ty lk o  na 
za insta low an ie  ap a ra tó w , kon iecz­
nych do w yrobu  lek arstw .

D yrekcja  C A S-u m a jed n ak  
pew ne obaw y, czy o tw arc ie  p u n k tu  
p rzy  ul. S ta lin g rad zk ie j dojdzie  do 
sk u tk u  w  listopadzie, poniew aż 
m ieszcząca się obok spó łdzie ln ia  
„T ricot" uzależn ia  odstąp ien ie  je ­
dnego pokoju  na  zaplecze m a te ­
ria łow e od o trzy m an ia  innego lo ­
kalu.

Na pow ażne trudności n a tra fia  
rów nież C e n tra la  A p tek  w  tych 
dzielnicach, k tó re  a lb o  n ie  m ają  
w ogóle ap tek , a lbo  p o siad a ją  ty l­
ko p u n k ty  z gotow ym i lekam i.

Np. na C iążynie przez dłuższy 
czas nie m ożna było  uzyskać  lo k a­
lu poaptecznego, pon iew aż W ydział  ̂
G ospodark i K o m unalnej n ie  p rze­
prow adził m ieszkających  w  nim  lu ­
dzi do pom ieszczeń zastępczych.

Ma p odkreślen ie  zasługu je  s ta n o ­
w isko B :b lio tek i M ie jsk ie j, k tó ra  
rozum iejąc  potrzeby  m ieszkańców  
C iążyna, odstąp iła  na a p te k ę  sw ój 
lokal'. W ierzym y rów nież, że W y­
dział H andlu  P rezyd ium  MRN n a ­
każe  n iezw łocznie M HD zw olnić 
za jm ow any  przez Sklep tek s ty ln y  
lokal, w  k tó ry m  m a p ow stać  m a ­
gazyn podręczny  ap tek i.

P rócz  w yżej w ym ien ionych  
p laców ek  do końca bieżącego ro ­
ku  p o w stan ą  w  dzieln icach Sol- 
tysow ice i K am ien iec  W rocław ­
sk i o raz  na  pl. E ngelsa, w g m a­
chu Prez. W RN i A kadem ick ie j 
P o ra d n i Z drow ia  now e p u n k ty  
ap teczne . (Ag)

117 dontków
jednorodzinnych

zostanę
wyremontowanych
w dzie!nicy 
Ki'źnicz!<i
EK IP Y  M PR B  rem o n tu ją  w  

dzieln icy  w rocław sk ie j K u ź- 
niczk i 117 jednorodzinnych  dom - 
ków . D om ki te  zostaną oddane do  
u ży tk u  jeszcze p rzed  końcem  b ie ­
żącego roku. !

P rócz tego zespoły P rz ed sięb io r­
stw a  R ozbiórkow o * B udow lanego  
kończą rem o n t b a ru  m lecznego 
przy  u l. S ta lin a  4.

W p racach  rem on tow ych  w y ­
ró żn ia ją  się b ry g ad y : m u ra rsk a  
Szczepan iaka, m ala rza  P om ykały  
o raz załoga M aksym anow icza p ra ­
cu jąca  p rzy  budow ie m ostu  K rzy ­
w oustego.

— S ta ra jc ie  się, ch łopcy — 
zachęci! ich jeszcze. — J a  ju ż  w 
przyszłym  tygodniu  z jad ę  po raz  
p ierw szy do kopaln i. T eraz  uczę 
się pilnie, p rzygo tow ując  się do 
przyszłego zaw odu . W arunk i m a ­
m y bardzo  dobre, a  gdybyście 
w iedzieli, ja k  to  p rzy jem nie  żyć 
w ta k ie j p rzo d u jące j m łodzieżo­
w ej g rom adzie. N ie bójcie  się, 
n ic  zrobię w stydu  n aszej o rg a ­
nizacji an i zak ładow i. I  tam , n a  
kopaln i pośród p rzodu jącej b rac i 
górn iczej posta ram  się  być je d ­
nym  z  p ierw szych. (J)

N o t a t n ik

Już niedługo
rozpocznie się
odstrzał zajęcy
SZESN A STEG O  lis to p ad a  m y ­

śliw i w rocław scy  rozpoczną 
odstrza ł zajęcy. M imo, że tego­
roczny sezon je s t skrócony, p lan  
odstrza łu  je s t tak i sam , ja k  w  u -  
b iegłym  roku.

Około 70 proc. u b ite j zw ierzyny  
dosta rcza  się do PC L  „Las". R eszta 
je s t przeznaczona do przerobów . Z a­
jęcze skó rk i to b ardzo  cenny  m a ­
te ria ł. D latego też Z w iązek Łow iec 
k i zorganizow ał w spółzaw odnictw o 
w dostaw ie  sk ó rek  fu terkow ych  
do cen tra li.

Sezon odstrza łu  k u ro p a tw  ju ż  
się skończył. W bieżącym  ro k u  
trw a ł on ty lk o  dw a tygodnie.

Z głosiłem  się rów nież  do z a ­
ciągu p ionierskiego. W praw dzie  i 
nasz  zak ład  dosta rcza jący  cegieł, 
m a w ażne zad an ia  do w yko n an ia  
w P lan ie  6-letn im , rozum iem  je ­
dnak , że najw ażn ie jszy  je s t  dz i­
s ia j p rzem ysł kluczow y: w ęgiel i 
m eta le . T am  po trzeba  n a jw ięce j 
rą k  do p racy . P rzecież od roz­
w o ju  ty ch  podstaw ow ych  gałęzi

/ Artyści teatrów wrocławskich

zorganizowali 200 występów
w  ramach kampanii wyborczej

DLA uczczenia P ro g ram u  W yborczego a rty śc i tea tró w  w rocław sk ich  
zrea lizow ali w icie  cennych  zobow iązań .

m ier; na  10 dn i przed  zap lan o w a­
ny m  te rm in e m  p rzygotow ano  „Pro- 
ces“, a na  15 d n i ukazali
się na  deskach  T e a tru  Polskieg< 
p re m ie ra  „P ro fes ji pan i W a rre n “.

P rócz tego  D yrek c ja  T eatróv  
D ram atycznych  zorgan izow ałą  po 
n ad p lan o w o  w  ram ach  a k c ji w y ­
borczej dw a  sp e k tak le : „C złow ieka 
z karabinem *4 i jed en  „P rocesu“ 
d la  p rzodu jących  k ob ie t D olnego 
Ś ląska , p rzo d u jący ch  chłopów  1 
w ojska.

.Towary
polskiej produkcji i inn.

t a  p o ś re d n ic tw e m  a lic JI

„PACZKI PEKAO"
d la  o só b  o t r z y m u ją c y c h  p r z e s y łk i  

o d  k r e w n y c h  i  z a g ra n ic y  
Z le c e n ia  i w p ła ty  p r z y j m u ją :

w  NE W -YO i? KU 
prKAO TRADtNG CORPORATION

N e w  Y o rk  4, 25 B r o a d  S t r e e t ,  ro o m  1624

w PARYŻU
9ANK POtSKA KASA OPIEKI SA

P a r l s  IX , 23 r u e  T a l tb o u t .
T ą  d ro g ą  m o ż n a  o t r z y m a ć :

m a te r i a ły ,  m e b le ,  c e m e n t ,  c e g łę , 
z ło to  d e n ty s ty c z n e  1 o b rą c z k i ,  

m a s z y n y  1 n a rz ę d z ia  ro ln ic z e , 
m a s z y n y  d o  s z y c ia , r o w e r y ,  w ę g ie l,  

z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  r a d io o d b io r ­
n ik i ,  w ó z k i d z ie c ię c e ,  p a c z k i  

ż y w n o ś c io w e , k r o w y  i p ro s ię ta .  
I n f o r m a c j i  u d z ie la :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S . A . 

W a rs z a w a , u l .  M a z o w ie c k a  14.

W IĘ K S Z A  IL O S C  F R A C O W N IK O W  F IZ Y C Z ­
N Y CH  p o t rz e b n a .  D o b re  w a r u n k i  p ła c y .  Z g ło ­
s z e n ia  T U C Z A R N IA  W B A R T O S Z E W IC A C H  
(W R O C Ł A W  — B is k u p in )  u l .  B A C IA R E L L E G O  
5,7. D o ja z d  t r a m w a ja m i  1, 4, 12.

1682k

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

,,K A D E T "  4 -d rz w io w y  
n a  c h o d z ie  s p rz e d a m .  — 
W ro c ła w , K o c h a n o w s k ie  
g o  2 1 . _____________ 13434g

S P R Z E D A M  t r z y d r z w io  
vvą s z a ię .  O g lą d a ć  o d  17. 
K u p ię  c z te r y  k r z e s ła .  
W ro c ła w , B i s k u p in ,  N o r  
b l in a  2 m . 5.

13444g

IS P R Z E D A M  a k o rd e o n  
120 b a s o w y . W ia d o m o ś ć , 
W ro c ła w , W ię c k o w s k ie ­
go  16 m  7.

13461g

S P R Z E D A M  e n c y k lo p e ­
d ię  B r o k h a u s a  (ca ło ść )  
21 to m ó w , w y d a n ie  1934 
ro k u .  W ia d o m o ś ć :  W ro c ­
ła w , M . R e ja  24 m  10.

13479g

I ________Z g u b y _____
'  Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę -  
ln ie  p ie r w s z e )  r e j e s t r a c j i  
S P  n a  n a z w isk o  K u l ik o w  
s k i  H e n r y k .

,| • 13435g

' Z G U B IO N O  le g . a k a d e ­
m ic k ą  N r  F. 705 n a  n a z -  

■ w isk o  D z ie m id c ^v ic z  Zdzi 
' s ła w a .

13468g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
P A -F A -W A G U  n a  na/.- 
w is k o  K u d e n k o w  M a r ta  
_____________________ 13450?

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e -  
, r .ie  r e j e s t r a c j i  w o js k o ­

w e j n a  n a z w is k o  O iz e l-  
' ik i  C z e s ła w .
• _____________________ 13443g

Z G U B IO N O  d o w ć d  za- 
: p ła c e n ia  z a  m e b le  p o  
| n ie m ie c k ie  n a  n a z w isk (  

\ d r .  T r u c z k a  Z o f ia .  4073i

} Z G U B IO N O  p rz e p u s ik <  
ł f a b r y c z n a  Z a k ła d ó w  
i' „A rch im edes**  W ioc- 
M a w , n a  n a z w is k o  A ch t-  
P sa m  A n a to l.
ki 134482:

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
s u b lo k a to rs k ie g o ! .  O f e r ­
t y  d o  „ S ło w a "  p o d  „ I -  
r e n a “ .__________  13475g
Z A M IE N IĘ  ła d n e  d w a  p o  
k o je  z  k u c h n ią  w e  W ro ­
c ła w iu  n a  p o d o b n e  n a j ­
c i e n i e j  n a  K r z y k a c h  lu b  
S ę p o ln ie .  J a n ik ,  W ro c ­
ła w , W ię c k o w s k ie g o  16
m 7.__________ u a M r a

Pian roczny
wykonało
przedsiębiorstwo
Detalu
i Barów Mlecznych
1A7 R O C ŁA W SK IE  P rzed sięb io r- 
* * stw o  D eta lu  i B arów  M lecz­

nych m oże poszczycić się  dużym  
osiągnięciem :

D zięki rea lizac ji zobow iązań 
d la  uczczenia w yborów  i X IX  
Z jazdu  K P Z R  p rzedsięb iorstw o to 
do d n ia  20 p aździern ika  w ykonało  
roczny p lan  obro tów  w  żyw ieniu  
zbiorow ym .
Sukces te n  je s t ty m  cenniejszy , 

że w rocław sk ie  b a ry  m leczne po­
lepszają  z m iesiąca na  m iesiąc 
s ty l sw ej p racy  i cieszą się  w śród  
publiczności coraz w iększą p o p u ­
larnością .

OBW IESZC ZEN IA

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
j d n k o w ą  n a  n a z w is k o :  
M ic h a lew ic z  E m a n u e l .  | 
____________________ 13478g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
sk o  W ie lo c h  M a ria .

1345?g

Z G U B IO N O  le g . s t u ­
d e n c k ą ,  t r a m w a jo w ą ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  p ie r w s z e j  
r e j e s t r a c j i  w o js k o w e j  n a  
n a z w is k o  J u s z c z y k  J ó ­
ze f.

13451g

7 G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . n a  n a z w is k o  
P i e t r o w ic z  J a n in a .

13462g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
D e m c z u k  J ó z e f .  
______________________13465g

L okale!   -  ----------
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k i e g o  z o g rz e  
w a n ie m ,  n a jc h ę t n ie j  w  
ś ró d m ie ś c iu .  Z g ło s z e n ia  
o s o b is te  — R e d a k c ja  
,,S ło w a "  p o k  n r .  23, t e ­
le f o n ic z n ie  40-21, Z ie l iń ­
s k i,  lu b  p i s e m n e  po d
,, D z ie n n ik a  r z ‘\ ___________
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u -  
m e b lo w a n e g o  w  p o b l iż u  
D w o rca , n a ty c h m ia s t ,  ce  
n a  o b o ję tn a .  O f e r ty  ,,S lo  
w o “ p o d  ,,13476“ .
_____________________ 13476g
M IE S Z K A N IE  2 -3 -p o k o jo  
w e  w  K o s z a lin ie  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b r ,e  w e  W ro ­
c ła w iu .  W ia d o m o ś ć :  K o ­
p e r s k a .  W ro " 1 G r u n -  
iw a ld z k a  2, S z k o ła .
I________________  13475g
Ż A M IE N IĘ  “ T a d n e ~ t r z y - 
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  z 
k u c h n ią ,  p r z e d p o k o je m  
w e  W ro c ła w iu  n a  p o d o b ­

n ie  d w u p o k o jo w e  n a j ­
c h ę t n i e j  n a  K rz y k a c h ,  
i N o w o s a d , W ro c ła w ,
W ię c k o w s k ie g o  16 m  fi.

I 13458g

F achow cy poszukiw ani

P O S Z U K IW A N IE  
_________ P R A C Y _________
K S IĘ G O W Y -b ila n s is ta  z 
w ie lo le tn ią  p r a k t y k ą  
p r z y jm ie  p r a c e  z le c o n e  
w z a k r e s ie  k s ię g o w o śc i  i 
p l a n o w a n ia .  O f e r ty  ,,3 ło  
w o “  p o d  „ S o l id n y " .  

____________________13470g

W olne posady__
L E K A R Z  p o s z u k u je  p o ­
m o c y  d o m o w e j,  W ro c ­
ła w , T r a m w a jo w a  9, B i­
s k u p in  (o b o k  r e m iz y ,  p o
g o d z . 1 6 -ej) .______ 13407g
L E K A R Z  p o s z u k u je  s a ­
m o d z ie ln e j  g o s p o d y n i.  
W ro c ła w , u l. Ł u k a s ie w i-  
c z a  8 m . 4, g o d z . 16 — 18.

13429g
K U L T U R A L N A  s ta r s z a  
o so b a  p o t r z e b n a  d o  d z ie c  
k a  i p o m o c y  w  d o m u . 
W a ru n k i  b a rd z o  d o b re .  
W ia d o m o ś ć :  W ro c ła w ,
S ta l i n g r a d z k a  36 (S k le p  
z k a p e lu s z a m i) .
_____________________ 13474g
_________ N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
w o c z e s n e  k u r s y  k s ię g o ­
w o śc i  Ł ó d ź  — 8 k rv tk n  
163.___________________ 1698k
________ Różne
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  o - 
k u l a r ó w  z g u b io n y c h  d n . 
24.10. m ię d z y  g o d z . 17— 
18 n a  u l .  S i a l in g ra d z k ie j  
p ro sz ę  o  z w r o t  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m . W ro c ła w , 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  40 m  2.

j_____________________ 13M lg
i T E C Z K Ę  w rń z  z le g . s łu -  
jżb o w ą , s z k o ln ą ,  t r a m w a ­
jo w ą  i 2 in d e k s a m i  S . I. 
IS zczec in  i W S I W ro c ła w  
,na  n a z w is k o  C ic h y  M ie ­
c z y s ła w  z o s ta w io n o  w  

i ,.Z e ró w c e " .  Z w ro t  za  w y  
n a g ro d z e n ie m . W ro c ła w , 
[N o w o w ie js k a  47. 134G3g
'P L IS O W A N IE , m e re ż k ę ,  
l o k rę tk ę ,  g u z ik i  w y k o ­
n u j e  t e r m in o w o  1 ta n io  

|„ H a f to p l is " ,  W ro c ła w , 
.S ta l in a  34. 12898g

★  S k a r g i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  
W ro c ła w ia  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  j u t r o  s e ­
k r e t a r z  P r e z y d iu m  M R N  o b . J ó z e f  S o ­
r o k a  o r a z  c z ło n e k  K o m is j i  K o n t r o l i  W y 
k o n a n ia  S k a r g  i Z a ż a le ń  o b  T a d e u s z  
G u to w s k i  w  g m a c h u  p rz y  u l. Z a p o ls k ie j  
N r  4, p o k ó j 213 o d  g e d z .  16 d o  19.

★  H is to r y c y ,  p e d a g o g o w ie  1 p s y c h o ­
lo g o w ie , k tó r z y  o t r z y m a l i  lu b  o t r z y m a ­
j ą  d y p lo m  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  w  1952 
r o k u ,  a k tó rz y  n i e  s ta w il i  s ię  p r z e d  K o ­
m is ją  p r z y d z i a łu  p r a c y  d la  a b s o lw e n ­
tó w  W y d z ia łu  F i lo z o f ic z n o  -  H is to r y c z ­
n e g o  U n iw e r s y te tu  im . B . B ie r u t a ,  w in ­
n i  to  u c z y n ić  d z is ia j  o  g o d z . 10 (g m a c h  
g łó w n y  U n iw e r s y te tu ,  I I  p i ę t r o ,  p o k o j  
N r  52).

★  P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  W ro c ła w ­
s k ie g o  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
L e k a r s k ie g o ,  n a  k tó r y m  D o c. d r  M . 
K ę d r a  i d r  Z . W ik to r  p r z e d s ta w ią  
d w a  p r z y p a d k i  d y c h a w ic y  o s k rz e lo w e j  
z r e m is j ą  w  p r z e b ie g u  ż ó łta c z k i  — o d ­
b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 18,30 w  s a l i  w y ­
k ła d o w e j  K l in ik  W e w n ę tr z n y c h ,  u l .  P a ­
s te u r a  4.

★  P o s ie d z e n ie  p o ś w ię c o n e  p a m ię c i  
I g n a c e g o  D o m e y k i  o r g a n i z u ją  T o w a ­
r z y s tw a :  P r z y r o d n ik ó w ,  G e o g r a f ic z n e  1 
G e o lo g ic z n e  d z is ia j  o  g o d z . 18 w  a u l i  P o  
l i t e c h n i k i  W ro c ła w s k ie j ,  W y b rz e ż e  W y ­
s p ia ń s k ie g o  27.

★  S z k o le n ie  Id e o lo g ic z n e  d la  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P l a ­
s ty k ó w  ro z p o c z y n a  s ię  j u t r o  o  g o d z . 18 
w  lo k a lu  Z w ią z k u ,  u l .  S t a l i n g r a d z k a  2^ 
i  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  k a ż d ą  ś ro d ę .

HttfDOWfelUł
Tjj*); -1 »Tn»n_»

T E A T R Y  ,

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 
„ C y g a n e r ia " .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ P r o f e s ja  p a n i
W a r r e n " .

K A M E R A L N Y  — „ P r o c e s " ,  g o d z . 1 9 -ta . 
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ B ły s z ­

c z ą c y  k l u c z " ;  g o d z . 19,30 — „ Ż ó ł tą  
s z la f m y c a " .

W Y S T A W Y  ‘‘t
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  —i 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  Ś l ą s k  
s ta r o ż y tn y " .

D O R O C Z N A  O k rę g o w a  W y s ta w a  Z w ią z ­
k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P la s ty k ó w .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 
„ D i t t a "  (d u ń sk i) ,  o d  l a t  18, g o d z . 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  13 —
„ J e g o  d e c y z j a "  ( c h iń s k i)  o d  l a t  14 —* 
g o d z . 16, 13, 20.

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ M ilc z e n ie  j e s t  z ło te m "  ( f r a n c .) ,  o d  

l a t  14, g o d z . 17, 19.15.
S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 —

„ N ę d z n ic y "  I  s e r .  ( f r a n c .) ,  o d  l a t  14, 
g o d z . 16, 18, 20.

P O L O N IA  —• u l Ż e r o m s k ie g o  63 — 
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  10, 

i g o d z . 16. 18, 20.
P IO N IE R  — u l. S ta l in a  N r  71 —

„ Z ło te  j e z io r o "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 
16, 18, 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  N r  177 — 
„ N ic o la u  N ic le b y "  (an g .) , o d  l a t  14, 
g o d z . 16, 18, 20.

F A M A  — „ C ó rk i  C h in "  ( c h iń s k i)  o d  lat; 
14, g o d z . 19.

R O B O T N IK  — „ P o s z u k iw a c z e  złota** 
( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 19.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 1 23.

C Y R K  N r  6 — P l a c  G r u n w a ld z k i  
g o d z . 19.

20 Październik
Wtorek

Narcyza

W schód słońca —  godz. 6,26 
Zach. słońca — godz. 16,12

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Z Y W C O W  
W E  W R O C Ł A W IU  U L . R Y N E K  31/ 2 w z y w a  d o  
p o d a n ia  a d re s u  n a s tę p u ją c e  o s o b y :  1. K R U P A
T A D E U S Z  — d o  re p .  1350; 2. O P E N C H O W S K A  
B R O N IS Ł A W A  — d o  r e p .  1283; 3. S Z Y M C Z A K  
IR E N A  d o  re p .  1351; 4. G A Ł A  G E N O W E F A  — d o  
r e p .  995; 5. i n SK A  )\v  i* - A — u i re p .
501; 6. G O L A N S K I T A D E U S Z  — d o  re p .  1503.

T R Z E C H  C Z E L A D N IK Ó W , o r a z  JE D N E G O  K R O J  
' C Z E G O  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  Z A K Ł A D  K R A ­

W IE C K I. M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e ,  u p o s a ż e n ie  
o d  1000 — 1500 z l m ie s .  Z g ło s z e n ia  Z Ł O T O R Y JA , 
U L . N O W O T K I 18.

k S P R Ę Ż Y N Y  T A P IC E R S K IE , T R A W Ę  M O R - J 
l S K A  I  W Ł O S IE  S k u p u je  P U N K T  S K U P U J  
k p r z y  S P Ó Ł D Z IE L N I  T A P IC E H S K O  -  VK- 
IK O R A C Y J N E J ,  W R O C Ł A W , U L . K IE Ł -  I 
J b A S N IC Z A  18. 1 W S  )

Udzie można nabyć
cepłą odzież 
dziecięcą

J ESIEŃ  tegoroczna je s t dosyć 
chfodna. W ielu w rocław ian  

z ao p a tru je  się w  cieple nakrycia .
W zw iązku  z ty m  d y rek c ja  MHD 

zaw iadam ia , że w szystk ie  sk lepy ' 
konfekcy jne  zostały  zaopatrzone w 
cieple ub iory . M ożna w ięc nabyw ać 
płaszcze m ęsk ie  i dam skie, pu lo ­
w ery , golfy, sk a rp e ty  w ełn iane, 
ciepłą b ieliznę itp.

S klepy n r  177 p rzy  ul. S ta lin g rad z ­
kiej i N r 118 w R y nku  zostaty  za­
opatrzone w  zim ow ą odzież dzie­
cięcą, ja k  płaszczyki, sw eterk i, poń 
czoszki, ra jlu z k i i tzw . pajacyk i. 
K onfekcję  tę  m ożna nab y w ać  w  
sprzedaży ra ta ln e j.

Dan.

A ktorzy : B enoit, D ew oyno, Z by- I 
szew ska, N ow akow ska, Ja k u b o w ­
ska, Ja ro w sk a , K orycka, P rzybył, 
N iew czas, C hrom icki, D ębow ski i 
H rechorow icz d a li ponadplanow o 
szereg w ystępów  zarów no n a  te re -  
n ie  W rocław ia, ja k  i poza m iastem . !

M iędzy innym i ek ipy  złożone z 
k ilk u  a rty s tó w , odw iedziły  w raz  
z zespołam i „A rtosu" W ałbrzych, 
K łodzko, Żm igród, Kozinicz, M i­
licz, spółdzie ln ię  p ro d u k cy jn ą  
W ojnów  i w ie le  in n y ch  m iejsco- 
w ści n a  te re n ie  naszego w o je­
w ództw a. Ogółem  zorganizow ano 
ponad  200 w ystępów .
P o d k reślić  trzeba , że a rty śc i, k tó ­

rzy  w y jeżdża li w  te ren , n ie  za ­
n ied b y w ali sw oich  n o rm aln y ch  z a ­
jęć.

G odne uw agi je s t  ta k ż e  p rz e d ­
term in o w e w ystaw ien ie  dw óch  p re -

Z K A ŻDYM  roltlcm  ro z ra s ta  się  w  naszym  m ieście sieć placów elt 
ap tecznych . O becnie W rocław  posiada ju ż  23 ap tek i.



W trosce 
o koszykówkę
O k o s z y k ó w c e  d o ln o ś lą s k ie j  p is a l iś m y  

ju ż  n i e j e d n o k r o tn i e .  M ó w iliś m y  o 
z le j  p r a c y  S e k c j i  P . R . K . 1 S., o  o b ­
n iż e n iu  s ię  p o z io m u  t e j  d y s c y p l in y  i 
z m n ie js z e n iu  s ię  ilo śc i d r u ż y n .  O b e c n ie  
je s z c z e  ra z  m u s im y  p o r u s z y ć  te  z a g a d ­
n ie n ia ,  a ś c iś le j  m ó w ią c  s p ra w ę  m i ­
s t r z o s tw  n a s z e g o  o k r ę g u .

N ie  w s z y s tk im  z a p e w n e  w ia d o m o , że  
te g o r o c z n e  m is t r z o s tw a  D o ln e g o  Ś lą sk a  
o d b y w a ją  s ię  in n y m  s y s te m e m , n iż  
w  l a t a c h  u b ie g ły c h .  S e k c ja  P R K iS  

W K K F -u  z n io s ła  i s t ­
n i e j ą c ą  d o ty c h c z a s  
i l a s ę  w o je w ó d z k ą  i 
n a p ro w a d z iła  s k o m ­

p l ik o w a n y  s y s te m  
tz w . t e r y t o r i a ln y .

P o le g a  o n  n a  ty m , 
że  w e  W ro c ła w iu  r o ­
z e g ra n e  z o s ta ły  r o z ­
g r y w k i  n a  sz c z e b lu  

m ie j s k im  w  d w u  g r u p a c h ,  z k tó r y c h  po  
d w ie  d r u ż y n y  w c h o d z ą  d o  f in a łu  m ie j ­
s k ie g o .  a ty m c z a s e m  m is tr z o w ie  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  P K K F - ó w  r o z e g r a ją  n a  
p r o w in c j i  s p o tk a n ia  p o m ię d z y  s o b ą . D o 
f in a łu  w o je w ó d z k ie g o  w e jd ą  d w a  z e ­
s p o ły  z W ro c ła w ia  i d w a  z p ro w in c j i ,  
a b y  w y ło n ić  m is t r z a  i  w ic e m is tr z a  
o k r ę g u .

W p ro w a d z e n ie  w s p o m n ia n e g o  s y ­
s te m u  o k a z a ło  s ię  n ie z b y t  s z c z ę ś li­
w y m  p o s u n ię c ie m .

D o r o z g r y w e k  w ro c ła w s k ic h  z g ło ­
s iło  s ię  12 z e sp o łó w , r e p r e z e n tu j ą c y c h  
r ó ż n e  k la s y ,  o c z y m  nl»*ch ś w ia d c z ą  
t a k i e  w y n ik i  j a k :  O g n iw o  — U n ia  
102:15, O W K S  — B u d o w la n i  289:35 , lu b  
A Z S  S ro d . — A Z S  U n iw e r s y te t  114:9. 

O c z y w iś c ie  s p o tk a n ia  o b f i t u ją c e  w  
t a k i e  w y n ik i  n ie  m o g ą  w z b u d z a ć  z a in ­
te r e s o w a n ia  w ś r ó d  m iło ś n ik ó w  te g o  
B p o ilu  i n ie  m o g ą  p r z y c z y n ia ć  s ię  do  
p o d n ie s ie n ia  j e g o  p o z io m u .

Z r e s z tą  p o d  k o n ie c  s p o tk a ń  k i lk a  
s ła b s z y c h  d r u ż y n  w y c o fa ło  s ię  z m i ­
s tr z o s tw .  S ła b a  o r g a n iz a c ja  m e c z ó w  n a  
s z c z e b lu  m ie j s k im  d o p ro w a d z iła  d o  
k i lk u  w a lk o w e r ó w , c z ę s to  z r e s z tą  n ie  
z a s łu ż o n y c h ,  t a k ,  ż e  o b e c n y  u k ła d  f in a ­
l i s tó w  n ie  z u p e łn ie  o d p o w ia d a  r z e c z y ­
w is te m u  u k ła d o w i  s ił  d r u ż y n  w r o c ła w  J 
s k ic h .

D o f in a łu  w e s z ły  O g n iw o , A Z S . K o ­
l e j a r z  i G w a rd ia .  O d p a d ły  o d  d a l ­
sz y c h  r o z g r y w e k  O W K S , k t ó r y  z a d e ­
m o n s t r o w a ł  w  o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h  
w y s o k ą  k la s ę  i S ta l - P a fa w a g ,  p o  z a ­
le d w ie  j e d n y m  m e c z u .  W  w y n ik u  s y ­
s te m u  o b a  te  z e sp o ły , k tó r y c h  k la s ę  
z n a ją  w s z y s c y , s k a z a n e  są  n a  „ s e z o n  
m a r tw y " .
T s k  w y g lą d a ją  ro z g r y w k i  w  m ie ś c ie ,  

a j a k  n a  p ro w in c j i?  O tó ż  w  p r z e p is a -  j 
n y m  te r m in ie ,  n a  26 p o w ia tó w , z g ło s iło  
s ię  d o  W K K F - ty lk o  6 z e sp o łó w , w o b e c  
c z e g o  lo s o w a n ie  r o z g r y w e k  p rz e ło ż o n o  
n a  d a ls z y  t e r m in .

T r u d n o  n a m  Je st 
lo sz u k iw a ć  s ię  p r z y -  

i c z y n  ta k ie g o  s ta n u  
rz e c z y , a le  j e s t  f a k ­
tem  b e z s p o r n y m , że  
n a  p r o w in c j i  z a in t e ­
r e s o w a n ie  k o s z y k ó w ­
k ą  j e s t  d u ż o  m n ie j ­
sze n iż  w e  W ro c ła ­
w iu .

W ia d o m o  ró w n ie ż , 
że  d r u ż y n y  p r o w in ­

c jo n a ln e  r e p r e z e n tu j ą  n iż s z y  p o z io m , 
n iż  z e sp o ły  w r o c ła w s k ie .  P o z b a w ie n ie  
Ich  m o ż n o ś c i  s p o ty k a n ia  s ię  z k o s z y k a ­
r z a m i  W ro c ła w ia  n a  p e w n o  n ie  w p ły ­
n ie  d o d a tn io  n a  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  
te g o  s p o r tu .

N a d to ,  p o  o d p a d n ię c iu  4 s i ln y c h  z e ­
s p o łó w  w r o c ła w s k ic h ,  w  f in a le  o k r ę g u  
z n a jd ą  s ię  d r u ż y n y  z p r o w in c j i  b e z

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Projekt usprawnienia opieki
nad czołowymi sportowcami

© Uregulowanie sprawy 
zmiany barw

® Szkolenie zawodników  
w rękach zrzeszeń

D Z IA Ł  w . f. 1 s p o r tu  G K K F  w y s tą p i !  z s z e r e g ie m  p r o je k t ó w  m a ją c y c h  nr* 
c e lu  u le p s z e n ie  i u s p r a w n ie n ie  d z ia ła ln o ś c i  s p o r to w e j .  P r o j e k t y  te  p o  

p r z e a n a l iz o w a n iu  p r z e z  z rz e s z e n ia  i s e k c j e  s p o r to w e  z e w e n t .  p o p r a w k a m i  p o ­
w ró c ą  d o  G fc K F , g d z ie  p o  o s ta te c z n y m  z re d a g o w a n iu  i z a tw ie r d z e n iu ,  n a b io ­
r ą  m o c y  o b o w ią z u ją c e j .

Z życia 
pingpongisfów
U /  B IE R U T O W IE  odb y ł się  

m ecz ten isa  sto łow ego o m i­
strzo s tw o  k la sy  w o je w ó d zk ie j po ­
m ię d zy  d ru żyn a m i w rocław skiego  

K olejarza  a m ie j“ 
scow ą Spójn ią . Z a ­
w o d y  za k o ń czy ły  
się zw y c ię s tw e m  
w rocław ian  6:4. 
P u n k ty  dla K o le ­
jarza  zdoby li: P a-  
'y  szew sk i, S z e w ­

c zy k  i S ta n is ła w ­
sk i po 2, dla S p ó j­
n i T o m a szew sk i 3 
i debel.

O G N IW O  —  L Z S  10:0 
E SP O Ł L Z S  nie s ta w ił się na  
za w o d y  o m is trzo s tw o  k la sy  

w o jew ó d zk ie j z  O g n iw e m ,'o d d a ją c  
p u n k ty  w a lko w erem .

*
\ i /  D N IU  d zis ie jszym  odbędą  

się następu jące  spo tkan ia:  
O godz. 17 O gniw o  — G w ardia  w  
św ie tlic y  G w ardii na P lacu M u ­
ze a ln ym , O W K S  — Sta l, S pó jn ia  
W r. — O gniw o M R N  o godz. 18 w  
św ie tlic y  O gniw a p rzy  ul. Z apo l­
sk ie j i K o le ja rz  — A Z S  o godz. 
18 w  św ie tlicy  na d w orcu  N ad-  
odrze.

N ie z d ro w y m  z ja w is k ie m ,  n u r tu j ą c y m  
s p o r t  n a s z , s ą  u s ta w ic z n e  w ę d r ó w k i  z a ­
w o d n ik ó w .  S p r a w a  ta ,  m a ją c a  c z ę s to ­
k r o ć  c h a r a k t e r  z w y k łe g o  k a p e r o w a n ia  
p rz e z  k o ła  c z y  z rz e s z e n ia ,  w y w o łu j e  w ie  
le  z łe j  k r w i  i  p s u je  r o b o tę .  P r o j e k t  w y ­
d z ia łu  s p o r tu  p r z e w id u je  w ię c ,  ż e  w  
p r z y s z ło ś c i  k a ż d a  z m ia n a  p r z y n a le ż n o ­
śc i  s p o r to w e j  b ę d z ie  w y m a g a ła  z a ­
tw ie r d z e n ia  o d n o ś n e j  s e k c j i ,  k t ó r e  p r o ­
w a d z ić  b ę d ą  w  ty m  c e lu  ś c is łe  k a r t o ­
t e k i  e w id e n c y jn e .

K O N IE C  S P A C E R Ó W

Z M IA N A  b a r w y  p o c ią g a ć  b ę d z ie  za  
s o b ą  i d a ls z e  k o n s e k w e n c je .  K to  

r a z  w y s t ą p i ł  w  r o z g r y w k a c h  m is t r z o w ­
s k ic h ,  t e n  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  r e p r e z e n to ­
w a ć  b a rw  in n e g o  k o ła  w  g r a c h  m is t r z o ­
w s k ic h  w  ty m  s a m y m  s e z o n ie .  R ó w n ie ż  
w  r a m a c h  j e d n e g o  z rz e s z e n ia  n i e  b ę d z ie  
m o ż n a  u r z ą d z a ć  s p a c e r ó w  z k o ła  d o  k o ­
ła . P o z a  ty m ,  b y  s k o ń c z y ć  r a z  n a  z a w ­
sz e  z l a t a ją c y m i  h o le n d r a m i ,  w  r a z ie  
z m ia n y  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia  f a k t  t e n  
t r z e b a  b ę d z ie  u d o k u m e n to w a ć  o d p o w ie d  
n im i  z a ś w ia d c z e n ia m i .  N a  o s ta tn im  z e ­
b r a n iu  p r z e d s t a w ic i e l i  d z ia łu  w . f. i 
s p o r tu  o r a z  r e p r e z e n ta n t ó w  z rz e s z e ń  
o ś w ia d c z o n o  b a r d z o  k a te g o r y c z n ie ,  że 
w s z e lk ie  o b ja w y  k a p e r o w a n ia  z a w o d n i ­
k ó w  t ę p io n e  b ę d ą  z  c a łą  s u ro w o ś c ią ,  b e z  
w z g lę d u  n a  to ,  k to  b y  w c h o d z i ł  w  r a ­
c h u b ę .

R ó w n o c z e ś n ie  j e d n a k  z a w o d n ik o m  
z a p e w n io n a  b ę d z ie  m o ż n o ś ć  p e łn e g o  
p o d w y ż s z a n ia  k w a l i f i k a c j i .  G d y  w ię c  
o k a ż e  s ię ,  że  w  j a k i m ś  z rz e s z e n iu  n ie  
m a  w a r u n k ó w  d o  u p r a w ia n ia  p e w n e j  
d y s c y p l in y  s p o r tu ,  k t ó r e  n a to m ia s t  i- 
s t n i e j ą  w  in n e j  o r g a n iz a c j i ,  w ła d z e  
s p o r to w e  b ę d ą  m ia ły  p r a w o  p r z e n o ­
s z e n ia  z a w o d n ik ó w  d o  ś ro d o w is k a ,  w  
k t ó r y m  b ę d ą  m o g li  r o z w ija ć  sw e  z d o l­
n o ś c i.

P O M O C  D L A  W Y C Z Y N O W C Ó W

t  A K  w  sw o im  c z a s ie  d o n ie ś l iś m y , 
c a ło ś ć  s z k o le n ia  p r z e r z u c o n a  z o ­

s ta ła  n a  z r z e s z e n !a . W  z w ią z k u  z ty m  
z n ik n ie  o k r e ś l e n ie  tz w . k a d r y  n a r o d o ­
w e j .  N ie m n ie j  j e d n a k  z a w o d n ic y  n a  o d  
p o w ie d n im  p o z io m ie  b ę d ą  m ie l i  z a p e w ­
n io n ą ,  w  r a m a c h  s w e g o  z rz e s z e n ia ,  p e ł ­

z n ą  p o m o c , a  w ię c  o p ie k ę  o d p o w ie d n ic h  
t r e n e r ó w ,  p o m o c  l e k a r s k ą ,  m o ż n o ś ć  k o ­
r z y s t a n ia  z  n a j le p s z e g o  s p rz ę tu .  L ic z y ć  
m o g ą  r ó w n ie ż  n a  p o p a r c ie ,  g d y  c h o d z i  o 
d o ż y w ia n ie ,  z a p e w n ie n ie  o d p o w ie d n ie j  
p r a c y  o r a z  w a r u n k ó w  b y to w a n ia .

G d y  c h o d z i  o  u s ta l e n ie ,  k tó r y m  z a ­
w o d n ik o m  n a le ż y  s ię  z w ię k s z o n a  o - 
p i e k a ,  o  ty m  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  k l a s y f ik a c j a ,  a  d a le j  o- 
p in ie  t r e n e r ó w .

Z A G A D N IE N IE  O B O Z Ó W

IL O S C  i c z a s  t r w a n i a  o b o z ó w  z o ­
s ta n ą  z r e d u k o w a n e .  O b o z y  z rz e ­

s z e n io w e  p r o w a d z o n e  o ę d ą  w  ty c h  d y -

s c y p l in a c h  s p o r tu ,  w  k t ó r y c h  o d b y w a ją  
s ię  m is t r z o s tw a  z rz e s z e n io w e .  P r z e d  im  
p r e z a m i  t e r y t o r i a ln y m i  p r o w a d z o n e  b ę ­
d ą  k r ó tk i e  . .z g ru p o w a n ia " ,  p o d o b n ie  j a k  
p r z e d  z a w o d a m i m ię d z y n a ro d o w y m i  czy  
m ię d z y p a ń s tw o w y m i .  J a k o  z a s a d ę  p r z y j ­
m u je  s ię ,  ż e  t e g o  r o d z a ju  z g r u p o w a n ia  
n ie  p o w in n y  t r w a ć  d łu ż e j  n iż  14 d n i .

R ó w n ie ż  s z k o le n ie  j u n io r ó w  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  r a m a c h  z rz e s z e ń .  N a  ty m  
o d c in k u  n ie  p r z e w id u je  s ię  o b o z ó w  c e n ­
t r a l n y c h .

P o n ie w a ż  n ie  w s z y s tk ie  z rz e s z e n ia  
są  w  s ta n ie  w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p l i ­
n a c h  s p o r tu  p r z e p r o w a d z a ć  o b o z y  t r e ­
n in g o w e  n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie , 
p r z e w id y w a n e  są  w s p ó ln e  o b o z y  d la  
k i lk u  z r z e s z e ń  w z g lę d n ie  c a łe g o  p io n u  
z w ią z k o w e g o .

w ą tp ie n ia  s ła b s z e  o d  w y e l im in o w a n y c h .
W y d a je  n a m  s ię , że  i s t n ie j ą  d w ie  

m o ż liw o ś c i  ro z w ią z a n ia  t e j  s y tu a c j i .
P ie rw s z ą  j e s t  d o p u s z c z e n ie  d o  m e ­

cz ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  d w u  z e sp o łó w  
w r o c ła w s k ic h ,  k t ó r e  w  s w o ic h  g r u p a c h  
z a jm u je  3 -c ie  m ie js c e ,  co  n ie  s k a ż e  ic h  
n a  p a u z o w a n ie ,  a z d r u g ie j  s t r o n y  
z w ię k s z y  a t r a k c y jn o ś ć  ro z g r y w e k .

D ru g a  m o ż liw o ś ć , to  u tw o r z e n ie  z 
6 d r u ż y n  w r o c ła w s k ic h  i z g ło s z o n y c h  
p r o w in c jo n a ln y c h  j e d n e j  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j .  o  d o b r y c h  s t r o n a c h  te g o  
p r o j e k t u  n ie  t r z e b a  n a w e t  c h y b a  
w s p o m in a ć .

T r u d n o ś ć  w  ty m  w y p a d k u  b ę d z ie  
s ta n o w ić  ty lk o  b r a k  t e r m in u ,  a le  
w y d a je  n a m  s ię , że  p r z y  o d p o w ie d ­
n im  r o z p r a c o w a n iu  t e r m in a r z a ,  o c z y ­
w iś c ie  p r z y  r o z g r y w k a c h  j e d n o r u n d o -  
w y c h ,  b ę d z ie  m o ż n a  d o p r o w a d z ić  je  
d o  k o ń c a .  (k sz)

Dopiero trzeci mecz 
wyłoni piłkarskiego 
mistrza Dal. S!ąska
W  d a ls z y m  c ią g u  n ie  w ie m y , k to  

z d o b ę d z ie  m is tr z o s tw o  D o ln e g o  
Ś lą s k a  w  p i łc e  n o ż n e j ,  c h o ć  f in a l iś c i  
O W K S  i S p ó jn ia  L u b a ń  g r a l i  j u ż  z 
s o b ą  d w u k r o tn ie .

W  p ie r w s z y m  m e c z u  r o z e g r a n y m  w  
L u b a n iu  S p ó jn ia  p o k o n a ła  z e sp ó ł w r o ­
c ła w s k i  1:0, a w c z o r a j  n a  S ta d io n ie  
O l im p i js k im  p r z e g r a ła  z w o js k o w y m i  
p o  d r a m a ty c z n e j  w a lc e  1:2  (0:1).

P is z e m y  d l a t e g o  po  
d r a m a ty c z n e j ,  ż e  j e ­
d e n a s tk a  l u b a ń s k a  
je s z c z e  w  85 m in u -  
n u c ie  g r y  m ia ła  d u ­
że  s z a n s e  n a  t y tu ł ,  
u t r z y m u ją c  w y n ik  
1 :1.

B i ty  w  te j  m in u ­
c ie  p r z e z  B a r a n ia k a  
p o ś r e d n i  r z u t  w o l­

n y , z a m ie n ił  C z a ja  n a  d r u g ą  i j a k  s ię  
o k a z a ło  z w y c ię s k ą  b r a m k ę .  T e n  sa m  
z a w o d n ik  z d o b y ł  w  29 m in u c ie  p ie r w  
sz e j  p o ło w y  p r o w a d z e n ie .  D la  S p ó jn i  
w y r ó w n a ł  C z e c h .

G r a  m im o  d u ż e j  s ta w k i  s ta ł a  n a  
z a d o w a la ją c y m  p o z io m ie  i b y ła  d o ść  
c ie k a w a .  O b ie  d r u ż y n y  g r a ły  o s tro ,  
a le  n ie  b r u ta ln ie .  Z e s p ó ł  w o js k o w y c h  
p r z e w a ż a ł  n a d  g o ś ć m i w y s z k o le n ie m  
t e c h n ic z n y m .  U w id o c z n i ło  s ię  to  
s z c z e g ó ln ie  w  p ie r w s z e j  po ło w .ie  m e ­
c z u , g d y  a ta k  O W K S -u  n ie  s c h o d z ił  
z p o ło w y  S p ó jn i .
D o b rz e  w  ty m  o k r e s i e  s p o tk a n ia  w y ­

p a d ł  C z a ja , P o lo c z e k  i b r a m k a r z  g o ­
ś c i  C z e rn e k .  T e n  o s ta tn i  i n te r w e n io ­
w a ł  w ie le  r a z y  w  b a rd z o  t r u d n y c h  s y ­
t u a c j a c h .

P o  p r z e r w ie  d o  g ło su  d o s z li  p i łk a r z e  
z L u b a n ia ,  le c z  n ie  w y k o r z y s ta l i  s z e re g u  
d o g o d n y c h  p o z y c ji  p o d b r a m k o w y c h .

W  d r u ż y n ie  S p ó jn i  n a  sz c z e g ó ln e  
w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u ją  o p ró c z  b r p m k a -  
r z a :  ś r o d k o w y  p o m o c n ik  B o n a z z o , p r a ­
w y  łą c z n ik  C z e c h .

W o b e c  te g o ,  że  o b ie  d r u ż y n y  m a ją  
p o  j e d n e j  p o r a ż c e  i j e d n y m  z w y c ię ­
s tw ie  — o m is t r z o s tw ie  D o ln e g o  Ś lą sk a  
z a d e c y d u je  t r z e c i  m e c z  n a  n e u t r a l ­
n y m  t e r e n ie .  (B -cz)

W I E C H

W uroczysłem dniu
7  SA M E G O  rana ju ż  z ło ży liś-  

m y  z  G ien iuchną  głosy. 
Szw a g ier m a sie rozum ieć  także  
sam o głosow ał w  sw o jem  w y b o r-  
czem  okręgu. Ł adnie i spoko jn ie  
w s zy s tk o  się odbyło , bez czekania , 
bez ko le jk i. P okazało  się, że nie 
trzeba  ża d n y ch  ogonkow ych  ko m -  
pinacji, bo m usze  zaznaczyć, że 
P ieku to szcza k  pas ja m y  lub i w s zę ­
dzie na w a le ta  bez k o le jk i sie 
w pasow ać, fe b y  n ie  czekać.

W czoraj ty ż  nasz napuszczał, ż e ­
b y  coś w  ty m  rodza ju  w y m yślić .

— M oże G ien iuchne na noszach  
za ta sk a m y  w  ch a rakterze  ciężko  
chorej osobistości —  m ó w i , w  ten  
deseń  ogonek z  sza conkiem  się  
przed  n a m i rozstąpi, z ło żym y  g ło­
sy  i p ó jd ziem y  na m iasto  posłu ­
chać o rk iestr  i a n tra k c ji a r ty s ty c z -

n o t ó i t f i i A o i

W  środę 29 bm . d ru żyn a  w r o ­
cław skiego O gniw a rozegra sp o t­
kanie k o s zy k ó w k i o m is trzo s tw o  
W rocław ia  ze S ta lą  - P a faw agiem . 
M ecz ten  odbędzie się w  sali 
O W K S -u  p rzy  ul. Saperów  o godz. 
20,00.

Zebran ie se kc ji p ływ a c k ie j  
W K K F  odbędzie się w  c zw a rte k  o 
godz. 18. Z e  w zg lęd u  na zb liża jące  
się m is trzo s tw a  okręgu , obecność  
w szy s tk ic h  członków  obow iązkow a.

SP0
odznaką
każdego
sportowca

nych , w  tańcach m aso w ych  w ziąć  
udzia ł uj osobistej osobie.

— No, dobrze  — m ó w i O ięnia  —  
a co będzie, ja k  nasz sąsiedzi z  n a ­
szego dom u zobaczą, k tó r zy  w ie ­
dzą, że nie je s te m  chora?

— No to c.ie G ien iuchną  rzu c iem  
razem  z noszam i na podłogie i cho­
du. G łosow ać będziem  w ieczorem .

O bsztorcow ała go G ienia za te  
głup ie  ża r ty , ubrała  się alegancko  
w  n iedzie lne  salopę i poszliśm y.

N ie ty lk o  szw agier chcia ł ta k ie  
ogonkenoe cza ry— m a ry  robić, 
S ku b liń sk a . nasza sąsiadka  te ż  
n iem ożebn ie  ogonków  się boi. P o­
leciała w czora j w ieczorem  aż na  
O chotę do jed n e j sw o je j zn a jo m e j  
i m ów i:

— Pani W ia tra ko w ska  p o życz  
m nie  pani ju tro  na godzinę swo~ 
jego  Czesia.

— N a co p an i C zesio?
— Na w ybory .
— P rzecież on n ie m a praw a  

głosu, bo dopiero dw a  lata sobie  
liczy , p rzy jd ź  pan i za szesnaście  
lat.

— N ie zrozum ia łaś pani, nie o 
głos C zesia  się rozchodzi, ty lk o  o 
to, że b y  w  ogonku  n ie stoić.

Ta W ia tra ko w ska  fa k ty c zn ie  po ­
życza  czasem  S k u b liń sk ie j tego  
Czesia do C edetu, ja k  S k u b liń sk a  
chce ży w o  sp ra w u n ek  sobie za ła t­
w ić. A le  tą razą obsztorcow ała  
S k u b łiń sk ie , że ,c h c e  z w yborczego  
ononlca balona robić  i Czesia n ie  
dała.

Z resztą  pokaza ło  się, że w s z y s t '  
kie  te kom p in a c je  n ie b y li po trzeb  
ne, narodu  było  dużo, ale głoso­
w anie szło szybko .

W szyscyśm y  z ło ży li głosy i ja ­
zda  na W arszaw ę. P ochodziło  się 
troszkie , obejrzało  co tam  now ego  
w  naszej kochanej sto licy  p r z y b y ­
ło, a teraz sia d a m y do obiadu.

G ien iuchną  zu p ę  ju ż  nalała, ale  
szw agier ciągle na sza fę  się oglą ' 
da, gdzie  gąsiorek leczniczego  sp i­
ry tu su  na w iśn iach  fig u ru je .

G ieniuchną ju ż  tr z y  m iesiące do­
stęp u  n a m  do niego nie daje, ale 
zda je  się, że d zis ia j w  u roczys tem  
d n iu  p rzyd z ie li po m ik a d k u  pod  
„niech ży ją  w y b o ry" l

W IE C H

Najmłodsi pięściarze Gwardii

Ptasiński i Waligóra
pokazali jak należy walczyć

^  T Y S IĘ C Y  w id z ó w  z g ro m a d z o n y c h  w  H a l i  L u d o w e j  o g lą d a ło  z  z a in te r e s o w a ­
n ie m  t u r n i e j  p i ę ś c i a r s k i ,  z o rg a n iz o w a n y  n a  c z e f  j  w y b o ró w .

K o n tu z je  o d n ie s io n e  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  m e c z u  lig o w e g o  G w a rd ia  S z c z ec in  — 
S ta l  P a f a w a g  n ie  p o z w o l i ły  n a  s t a r t  F a  s c e , S z c z e p a n o w i  i K r u p iń s k i e m u .  M i­
m o  to  ic h  a b s e n c j a  n ie  z m ie js z y la  a t r a k c y jn o ś c i  z a w o d ó w .
D w a j m ło d z i  b o k s e rz y  G w a rd i i  P t a ­

s iń s k i  i W a lig ó ra , k tó r y m  p o t r z e b a  j e s z ­
c z e  k i lk u  la t ,  b y  m o g li  w a lc z y ć  w  w a ­
d z e  m u s z e j ,  d a l i  d o b r y  p r z y k ła d  s w y m  
s ta r s z y m  k o le g o m , d e m o n s t r u j ą c  d o b re  

w y s z k o le n ie  t e c h n i ­
c z n e  i b o jo w o ś ć .

P t a s i ń s k i  n a ś la d u ­
j ą c y  d o  z łu d z e n ia  
K a s p e r c z a k a  z e b r a ł  
l ic z n e  o k la s k i  z a  e -  
f e k to w n e  u n ik i .  W a­
l ig ó r a  w a lc z ą c y  b a r ­
d z ie j  r o z t r o p n ie  r j ż  
k o le g a ,  w y k a z a ł  n i e ­
z łe  w y c z u c ie  d y s ta n ­
s u  i w ie lk i e  m o ż liw o  
ś c i  n a  p rz y s z ło ś ć .  S ę  
d z ia w ie  o r z e k l i  t e -  
m is .

A  te raz  —  po ra z  p ierw szy  chyba od śm ierc i ojca — 
T eresa  zdradziła  się przed  n ią  ze sw oim  bólem . Po raz  
pierw szy  zw ierzy ła  się je j ze sw ej m iłości, z szalonego 
niepokoju , z rozpaczy, k tó re j n ie  m ogła s ię  oprzeć.

— B iedna m ała  — pom yśla ła  S ab in a  z tk liw ością . — 
B yła zaw sze tak a  dzielny... M uszę je j pomóc.

P rzypuszczała , by ła  p raw ie  pew na, że ów  ,.Szaleniec" 
is to tn ie  da sobie ra d ę  i w róci. Lecz w iedziona kob iecą 
in tu ic ją  •— obaw iała  się  czego innego; czegoś, co d la  
T eresy  byłoby gorsze niż jego śm ierć.

— Czy on je s t je j w art?  — p y ta ła  s ię  w  m yśli. Czy 
on w ie ja k  b ardzo  je s t kochany? Czy n ie zm arn u je  tego 
w ielk iego uczucia?

R O ZD ZIA Ł X.

A nton i B a rn a t z jaw ił się w  G dyni dotpiero w  połow ie 
czerw ca. P rz y jech a ł służbow ym  sam ochodem  ja k ie jś  no ­
wo pow sta łej „C en tra li H andlow o-T echn icznej", k tó re j 
pow ierzono zeb ran ie  i zabezpieczenie różnego ro d za ju  
m aszyn , p rzyrządów , sp rzę tu  i m a te ria łó w  technicznych, 
pozostających  na  raz ie  bez opieki w  zniszczonych fa b ry ­
k ach  i m agazynach  lu b  po p ro stu  porzuconych na d ro ­
dze przez cofające się  w  popłochu w o jsk a  n iem ieck ie  
i  ko lum ny  ew akuacy jne .

B ył jed n y m  z głów nych p rzedstaw ic ie li ow ej cen tra li, 
a k ierow ca sam ochodu m ów ił do n iego „dyrek torze", 
co A n ton iem u  spraw iało  w idoczną p rzy jem ność. W padł 

• do G dyni ja k  po ogień, za ła tw ia ł jak ie ś  sp raw y , jeździ! 
po u rzędach , ab y  o trzym ać p rzep u stk i i zaśw iadczenia.

Z T eresą  w idział się ty lko  przelo tn ie . N a w idok je j 
w y b lad łe j tw arzy , k tó ra  zabarw iła  się  ru m ieńcem  rad o ­
ści p rzy  spo tkan iu , a potem  znów przygasła , gdy je j po ­
w iedział, że m usi zaraz  jechać  dale j — doznał silnego 
w zruszen ia . W ciągu pół godziny m ów ił o sobie, o in te ­
resach , k tó re  p row adzi, o sw oich dochodach. O na m il­
czała, co zaczęło go n iecierp liw ić. O czekiw ał z je j s tro ­
ny  co n a jm n ie j podziw u i u zn an ia  d la  tych  sw oich zdol­
ności, k tó re  ob jaw iły  się  ta k  nieoczekiw anie. O na zaś
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p a trz y ła  n a  niego ty lk o  ja k b y  zdziw iona, czy n a w e t 
p rzestraszo n a  ty m  w szystk im .

Z a p y ta ł bez w iększego  za in te reso w an ia , co się tu  d z ie ­
je  w  G dyni i p rze rw a ł je j w  połow ie zdania, w raca jąc  
do jak iegoś szczegółu sw oich  przygód. U śm iechnął się  
pobłażliw ie, gdy w spom ina ła  o sw ym  zam iarze  p o rzu ­
cen ia  do tychczasow ej p racy  w  sz p ita lu  —  „gdy ty lk o  
n ie  będę tam  konieczn ie  p o trzeb n a"  — i w stąp ien ia  na  
ja k iś  k u rs  techn iczny  — nie  dosłyszał n aw et na  jak i.

— To n ie  m a znaczen ia  —  p ow iedzia ł z ro z ta rg n ie ­
niem . — Za p a rę  m iesięcy zab io rę  cię s tą d . C hyba, że 
założym y filię  w  G dyni. No, jeszcze za w cześnie o ty m  
m ówić, a le  zobaczysz! N ab ie ram y  dop iero  rozpędu.

C hciał je j zostaw ić  jak ie ś  p ien iądze  — m iał ich pełn e  
kieszen ie  — a le  odm ów iła:

— M am  dosyć na  sw o je  po trzeby .
To go zm roziło. N a jw y raźn ie j d ąsa ła  się  n a  niego, on 

zaś dop raw d y  nie m iał te raz  czasu na  rozpędzan ie tych  
„chm urek". A le n ie  chciał rozstaw ać się z n ią  w  tak im  
n as tro ju . Z aczął znów m ów ić o p racy , k tó ra  go czeka 
— o p racy  dla dobra p ań s tw a  pow sta jącego  z gruzów  — 
i o tym , że w szystk ie  głow y i w szystk ie  ręce  są p rzy  
te j p racy  potrzebne. N iech w ięc każdy  robi to, n a  co go 
stać, nie og lądając  się na  innych . O n  już  s tan ą! do  te j 
roboty , a że p rzy  tym  zgarn ie  sp o re  dochody, to p rze­
cież nic złego! P ra c u je  o d vśw itu  do nocy...

S po jrza ł na  now y złoty zegarek , k tó ry  m ia ł na ręce, 
i z łapał się za głowę:

— T ak  późno! M uszę jechać...
U całow ał je j ch łodne usta , ob iecał, że zatrzym a się

tu  d łużej w ra c a ją c  ze Szczecina —  „a  m oże z B erlina" 
— d o d a ł z ch ełp liw ym  uśm iechem  i gdy ju ż  m ia ł w y jść  
n ag le  coś sobie  p rzypom niał:

— P ra w d a! M am  d la  cieb ie  m ały  upominek:. Tego m i 
n ie  m ożesz odm ówić...

S ięgnął do k ieszen i i w e tk n ą ł je j w  rę k ę  m ały  p a k ie -  
c ik  ow in ię ty  b ibu łką .

— N ie gn iew aj się, m ała , M yśl o m nie i bądź  g rzeczną 
dziew czynką. N ied ługo  się  zobaczym y.

Zbieg! szybko  po schodach  i T eresa  usłyszała  szczęk 
d rzw i sam ochodu  i w a rk o t siln ika . O djechał, podczas 
gdy sta ła  w  progu, n as łuchu jąc .

W olno, z c iężkim  sercem  w róciła  do pokoju  i u s ia d ła  
p rzy  sto le . M ach inaln ie  rozw inęła  b ibu łkę, z k tó re j 
w y śliznął się i opad ł na  je j ko lana  duży sznu r pereł. 
W zdrygnęła  się, ja k b y  ją  sparzyły . P a trzy ła  na  n ie  sze­
roko  o tw arty m i oczym a, n ie  m ogąc się  zdobyć na  to, 
ab y  ich d o tk n ąć  palcam i. W reszcie przem ogła się  i ze­
b ra ła  je  obu d łońm i z ko lan . T liły  się m atow ym , zim ­
ny m  b lask iem . N igdy w  życiu n ie  m ia ła  w rę k u  tak ich  
k le jn o tó w , a  te raz  te  p iękne p e rły  p rze ję ły  ją  n iew y­
tłum aczonym  lęk iem  i sm utk iem . Z daw ały  się p o tw ie r­
dzać ie j złe przeczucia; zd aw a ły  się ostrzegać  p rzed  j a ­
k ą ś  zm ianą, k tó ra  m ia ła  n a s tą p ić  — k tó ra  ju ż  n as tąp iła  
V/ A ntonim .

T ym czasem  B a rn a t pędził już  w  stronę  Szczecina, 
gdzie m :ał w ażne sp o tk a n ie  tegoż dn ia  w ieczorem . Spóź­
n ił się trochę, a le  czekali na  niego. S tach u rsk i, k tó rego  
A nton i poznał by ł uprzednio , na  sam y m  początku  sw ej 
„k a r ie ry  h an d lo w ej" , tęgi, z ogrom nym  brzuchem , z 
obw isłym i policzkam i i k ró tk im  spłaszczonym  nosem  o 
szerok ich  nozdrzach, co czyniło go podobnym  do z a ­
pasionego bu ldoga — p rzedstaw i! go pozostałym :

— D y rek to r B a rn a t z C e n tra li T echnicznej, że ta k  po­
w iem  — p an  h ra b ia  N ieśw iatłow sk i — pan  C erm er __
p a n n a  I re n a  A uber.

(D. C. n.)

W  d r u g ie j  w a lc e  w  w a d z e  p a p ie r o w e j  
M ic h a łk a  (S p ó jn ia  W r.) p o k o n a ł  S z tu -  
p e c k ie g o  (K oi.).

W  p o je d y n k u  „ m u c h "  Ł u k a s le w lc z  
O g n iw o  p o k o n a ł  W o ź n ia k a  P a f a w a g .

K A S P E R C Z A K  W  D O B R E J  F O R M IE

y  A M IA S T  F a s k l  d o  w a lk i  z K a s p e r -  
c z a k ie m  s ta n ą ł  B u c z k o w s k i .  S p o t ­

k a n ie  ro z p o c z ę ło  s ię  n ie o c z e k iw a n y m  a -  
t a k i e m  B u c z k o w s k ie g o ,  k t ó r y  k i lk a k r o t  
n ie  t r a f i ł  c e ln ie  p r z e c iw n ik a .  K a s p e r -  
c z a k  s k r ó c i ł  d y s ta n s ,  s t a r a ł  s ię  p r z e d o ­
s ta w a ć  d o  z w a r ć .  P o  j e d n e j  z  s e r i i  B u c z  

k o w s k i  z n a la z ł  s ię  n a  d e s k a c h .  P r z e z  
d w ie  o s ta t n ie  r u n d y  g w a r d z is ta  u z y ­

s k a ł  d u ż ą  p r z e w a g ę ,  d e m o n s t r u j ą c  b o g a ­
ty  r e p e r t u a r  c io só w  i  u n ik ó w .

B u c z k o w s k i  d z ie ln ie  o d g r y z a ł  s ię , p r z e  
g r y w a ją c  j e d y n ie  n a  p u n k ty .

B y ła  to  n a j ł a d n ie j s z a  w a lk a  t u r n i e ju .  
W  p ió rk o w e j  J u r d e c z k o  ( S p ó jn ia  Z ię ­
b ic e )  w y p u n k to w a ł  s w e g o  k o le g ę  k l u ­
b o w e g o  I la jm a n a ,  a  w  l e k k ie j  B e t -  
c h e  (S p ó jn ia  W r.)  u le g ł  D y la k o w l  
(O W K S ).

P O R A Ż K A  K U L I

Ł T  U L A  n ie  m o ż e  o d n a le ź ć  s w e j  fo rm y  
s p rz e d  d w ó c h  la t ,  g d y  G w a rd ia  p ię  

ła  s ię  m o z o ln ie  p o  s z c z e b la c h  ta b e l i  o  
w e jś c ie  d o  I I  lig i. w  n ie d z ie lę  w r o c ła ­
w ia n in  p r z e g r a ł  d o ś ć  w y s o k o  z  m ło d y m  
p ię ś c ia r z e m  k ło d z k ie j  (i p ó j  n i ,  W a la s ­
k ie m .

O c z e k iw a n e  z d u ­
ż y m  z a in t e r e s o w a ­
n ie m  s p o tk a n ie  Ż m i­
j e w s k i  (K o l.)  —  J u r  
je w ic z  (O g) s ta ło  
n a  b a rd z o  s ła b y m  p o  
z io m ie  i p r z y p o m in a  
ło  r a c z e j  z a p a s y  n iż  
b o k s . J u r j e w i c z  s t a ­
r a ł  s ię  p a ra l iż o w a ć  
r u c h y  p r z e c iw n ik a  
t r z y m a n ie m .  W  I I  
r u n d z ie  b o k s e r  O g n i 

w a  o t r z y m a ł  d w a  n a p c m n ie iV a  1 t y lk o  
d u ż e j  to le r a n c y jn o ś c i / - s ę d z ie g o  L a n d a u a  
z a w d z ię c z a ,  ż e  n ie  z o s ta ł  o d e s ła n y  d o  

I n a r o ż n ik a  p r z e d  c z a s e m . W y g ra ł  Ż m i­
je w s k i .

P o z o s ta łe  w y n ik i :  S łu b s k i  (O gn) w y  
P u n k to w a ł  M a ń k o w s k ie g o  ( S p ó jn ia  
Z ię b ic e ) ,  B e r l i k  ( W łó k n ia rz  B o g u sz ó w )  
p r z e g r a ł  z P o n a n tą  (K o l. S w ld .)  i J e ż  
( B u d o w la n i  W r) p o k o n a ł  p o  b r z y d k ie j  
w a lc e  A n to s z e w s k ie g o  (P a f) .

(B -cz)
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